
Do „Morza 
Cimliańskiego" 

spłynęły 
pierwsze wody 

MOS KW A (PAP) Budow
niczowie cimliańskiego sy
ste mu h y droenergetycznego 
rozpoczęli napełnianie o
gromnego rezerw uaru w od
nego - Morza Cimliańskiego. 
Szerokość rezerwuaru wy
nosi 20 km, a długość 380 km. 

t>IWLl.:'I Al<IUSZE WSZYSTKICH KRAJóW ll,ICZCIE SIT;! 

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Nowy sukces 
przemysłu 

elektrotechnicznego I 
WARSZAWA (PAP). Osta 

tnio uruch omiona została pro
dukcja niezwyk le cen nych dla 
naszego przemysłu gór ni:z<'!!O 
t.zw. kopalnianych wył ąC'zni -
ków sterowanych. 

W toku produkcji pierw0 zej 
seri i a paratu ry tego typ u, poko
na no szereg poważnych trud
ności. Dzięki wytężonym wy
siłkom grupy kons truktorów 
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Potężna fala protestu 
pr.zeciwko podżegaczom 

spod znaku dolara swastyki 

objęła cały kraj 

--------------,-------------------------- Na piórkowsk iego. ora.z ofiarnej 

Wzmożoną czujnością i ofi.-:-rną pracą n ad !I ndo

wą potęgi s wej ojczyzny odpowiadają miliony Pn
ia ków na oświadczenie marionetk owe go rządu w 
B onn o wskrzeszen iu Wehrmachtu. G niew n a rodu, 
nienawiść i 1>ogardę dla k rwawy ch dola rowych mo
codawców i ich sługusów w Niem czech Zachodnich, 
wyrnżają n a jszersze masy na odbywający ch się ze

braniach. 

Unra.en · moniles1nch1 wdzie.cznoścr dlH Józelo 
i bobolerskiei Brmll Rodzleckiei 
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zda ła pomyślnie próby tech 
niczne. 

ZPDz im. Głażewskieqo 
W wypełnionej po brzegi 

.\w ietlicy lPDz. im. Głażew

skiego zebrały się tłumnie ro-

Delegacja Rządu RP w Ber!inie 

botnice, by dać wyraz swej 
nienawiści do imperialistów 
a ng lo-amerykańskich przygn
towujących nową wojnę. 

Szwaczka ob. Irena Szyra 
oświadczyła głosem przerywa. 
nym przez wzruszenie. 
Chcemy w spokoju budować 
naszą ojczyznę. Wzmożo11ą 
pracą pokrzyżujemy zbrodni
cze plany odwetowców hitłe 
rowskil'l-\ i ich amerykaóski:h 
bankierów! Uroczysta akademia w 7 rocznicę wyzwolenia Warszawy 

GENERALISSIMUS JóZEF STALIN 
PRZEWODNICZĄCY RADY MINISTRÓW 

ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH 
REPUBLIK RADZIECKICH 

MOSKWA-KREML 

WARSZAWA (PAP). - 17 bm. staraniem Pre

zydium Stołecznej Rady Narodowej odbyła się 

w Teatrze Narodowym uroczystość -poświęcona 

. ! ro~c;-_.wyi:wolenia Warszawy. 

Ahdemia Medyczna 

Do zebrany .-.:h na m'ls6\.vce 
protestacyjnej wykładowców 
i pracowników Akademii Me-
ciycznej przemówił profesor 

· Zgromadzeni ne urocrz.ystośQi pQswię<:onej 7 rocznicy 
WJZWolenia Warszawy praedstawiciele wa.r w awskiego Ludu 
pł'acuj ącego, przesyła ją Wam - genialnemu wodtzowl całe j 
}Xl6iępowej i mirujące j pokój ludz:koiici serdew.ne, gorące 
pozdrowienia. 

W drtiu dtisiejsrzym serca mas pracujących na.sizej &tolicy 
I całego kra ju wY·pelni.ają uczucia serdecrz.nej miłości i wdzię
czności dla bohaters kiej Armii Radzieckiej , d l.a narodów 
Związku Radzieck iego, które pod Wasz ym kier<rn n ic twem 
rozgromiły faszyrzm h itlerowski, uchroniły nasz naród przed 
ir.agładą i pmyniosły nam wolność. 

Stała bra~erska pomoc i przykład Kraju Rad dla Wa,r
-wy i Polski jest podstawą naszych osiągnięć w 0<1!:>udo
Wie naszej umiłowanej stolicy, w budowje naszych zakładów 
priemyslowyPh i osiedli m ieS'Zkalnych. 

W 7 ro=icę pamiętnego dla całego na.r odu 1)Qlskiego 
drtj.a, podsumowując dorobek n aszego p r.kojowego budow
n ictwa, WY'I'.a żamy niezłomną wolę walki p;·;:eciw impcdali
styca.nym zakusom wo jennym i niewzi1i.smną wia rę. że wiel
ka sprawa poko ju i ;post~pu, której Wy jesteście symbolem 
i sztandarem d la wszystkich narodów - zwycięży. 

DO 
PREZYDENT A RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

OBYWATELA BOLESŁAWA BIERUTA 
WARSZAWA - BELWEDER 

w módmą rocznicę wyrzwolenia stolicy naStz.ego kraju, 
WarSZ2.WY, zgromadzeni na urcczy~'.ośc i przedstawic iele lud
ności pracującej ste>licy przesyłają Wam se rdeczne pozdro
wienia i u 01.u cia głębokie.j miłości. 

Wasze wsk aeania są natchn ien iem w naszej codzienne; 
pracy, w n aszym trudzie nad budową i wspaniałym rozkwi
t em Warszawy. 

Pomni bohaterskiej ofiary Armii Rad2ieckiej i walC'lą
cego u je j bok u Wojska Polskiego w dziele wyzwolenia na
szej o jczyrmiy i ukochanej stolicy Polski - Wrurszawy, na 
zawsze 'llachowam y w sercach wdzięczność za naszą wolność 
dla n arodów ZSRR i Wielkiego S talina. 

Na uroczystość przybyli : 
czlonek Hiura Po!ityl'znego 
KC PZPR. wicepremier· Alek
sander Zawadzki, minister 
spraw zagranicznych, Stani
sław Skrzeszewski, wicemini
strowie Obrony Narodowej -
se.ef smabu generalnego WP, 
generał broni Władysław Kor
czyc i generał broni Stanislaw 
Popławski, na czele generali
cji , sekretarz KW PZPR Wła
dysław Wicha, przedstawicie
le stronnictw politycznych i 
organizacji społecznych oraz 
liczni przedstawiciele społe
czeństwa stolicy. 

Po odegraniu hymnów naro
dowych Polski i ZSRR zabrał 
głos przewodniczący Prezy
dium Stołecznej Rady Narodo
wej - Jerzy Albrecht. 

Na sali zrywają się burzli
we oklaski, gdy mówca wita 
obecnych na uroczystości: 
członka Biura Poli.tycznego 

KC PZPR wicepremiera Za
wadzk iego i przedstawicieli lu
dowego Wojska Polskiego. 

Gdy przewodniczący Al-
brecht wita charge d 'affaires 
ZSRR D . I . Zaikina i attache 
wojskow ego ZSRR, gen. I. K. 
Kazaka, zrywa się nowa burza 
owacji na cześć bohaterskiej' 
Armii Radzieckiej, której na 
sza stolica zawdzięcza swe wy
zwolenie. 

Przemówienie przewodni-
czącego Prezydium St. Rady 
Narodowej zebrańi przyjmują 
;,ywiołowymi, gorącymi okla
skami 

Sekretarz P rezydium Stołe
cznej Rady Narodowej , Wlo
dzimierz Fedorowicz odcątu
j~' następnie teks ty depesz do 
Generalissimusa J.ózeia Stali
na, Prezydenta RP. Bole;lawa 
Bieruta i Marszat'.rn Kon~tan
tego Rokossowskiego. 

* * 
WARSZAWA (PAP) - W 7 

rocznicę wyzwolenia Warsza
wy przez zwycięską Armię 
Radzjec:...: ą i Wojsko Polsk ie 
lud stolicy złoży ł hold pamię

ci bohaters:tich żo łnierzy ra 
d zieck ich i pols'.dch, poleg
łych w walkach o wyzwole-
nie miasta. F Od 7 do 12 stycznia br. ba-

CmentarŻ żołnierzy r ad'l.'iec- · abrvk. Q maszyn żniwnych wita w B ertinie del egac.ia 
k ich zapełniły li=e de\egac je Rządu RP pod kierownic -
z zakładów p racy z po.:zto- W Starołęce twem wicemin. Szkolnictwa 
mi sztandarowymi i r zesze Wyższego, H. Gola1iskiego, 

Adam Czartkowski, dzieka n 
Wydziału Farmaceutycznego. 

- Żyjemy w okresie, kiedy 
c1oj1-zewa ostateczna klęska 
kapita lizmu - mówił prof. 
Czart kowski. - Aby się u
trzymać. ginący kapitalizm 
chwyta się nawet takich prze
przestępczych środków, iak 
i:kcja popierania dywersj i i 
podjudzanie do masowych 
zbrodni. W obecnej chwili - · 
wlrnńczył swe przemówienie 
prof. Czartkowski - przyświe. 

ca nam jeden cel - zwycięż:,ć 
w walce o pokój! 
Następni e zabierali głos 

prof. Filipowicz i prof. Dy
bówski, piętnuj ąc zbrodnicze 
knowania imperialistów an
glosaskich , uzbrajających po. 
nownie hordy hitlerowców. 

mies~kańców stolicy. rozpocznie produkcję w r.1954 ~Rc;;rudl~t~~~~:~n~!ztde:-
W imieniu P rezydenta RP. mowy o wspólpracy kultu- DOKP W Łodzi 

wieniec u stóp mauzoleum WARSZAWA (PAP). W Sta - obecnej wykonywane S·' i'uż ralne1· oraz w celu uzgod -
ł · ł f k ' „ l " P racownicy wszystkich w y-

z ozy sze ~ncciaru cywi - rołęce pod Poznaniem powsta- r obol'y funda mentowe. nienia programu wymian-.i dzia łów i b iur Dyrekcji Okrę-
nej - m in. 11..i. Ry bicki, w je nowy wielk i obiekt pt·zem y- Pierwszą gotową produkcję kulturalnej na rok 1952. gowej Kolei Państwowych w 
lm1eniu Rady Pa~stwa - I głowy P lanu 6-letn iego - no- da fabryka w 1954 r. Umowa o wspólpracy zosta- Łoc.zi zebrali się na wiecu 
czło;iek R<>~y. :f.'.a nstwa,_ J . woczesna zmecha nizowan a fa- F b k ła zawarta na 5 lat. w siedzibie centrali. Z powa-
N1ecko, w 1mte mu Komitetu I ' . . a ry a m aszyn żniwnych w NA ZDJĘCIU: uroczystość 
Centr~ l n e-n F ZF'R _ a-• p- bryka m aszy n zm w nych. w zno- Starołęce w poważnym gtoo- gą wysłuchano wyczerpujące-

~ 0 ·' · z , ,ę I · lk ' ' łk' , · d podpisania umowy. go referatu ob .. Jacaka, oma-
ca członka Biura Polityczne- szona wie 1m wys1 iem pan-. mu . op~r:ioże do dal szej m e- Fot. _ CAF 

go KC PZPil, S. t . Ma tus zew·- ' stwa ludowego, udzi elającego charnzac11 prac w rolnictwie_ wiającego sytuację w T rizon ii. • Na zakończenie zebrania u-
sk i, zastępca członka KC I jak naj szerszej pomocy pracu. - - ------ ------ ------- - -------1 chwalono rezolucję ostro pn -

. PZPR - E. Orłowi:ka i czło- I j ącemu chłopstwu w ~odno- testuj ącą przeciw uzbrajaniu 
nek. Cen tra.lnej Kom isj i K.on- 1' szeniu produkcji rolnej i w W 28 fOCZil. iC~ Śmierci zbrodniarzy hitlerowskich. 
tr~h P~rty; n~J - J . Kędz1er- przechodzeniu na wyższe for-
sln, w. m:.eniu ~ządu ~zeczy - 1 my gospodar ki w rolnictwie. Włodzim1'erza Le111·na· 
pospohtei - \"lCeo rem1er A , 
Kor.zycki i min{strowie: s t. I Prace wstępne przy budowie a, N 
Skr zeszewski, K. Mija l i w. fabryki rozpoczęto w końcu TIT otwarlł-J zostanie w OlU!Jffi Targu 
Szyma n e>w:::ki. kwartału ub. rok u. w ch w ili Dom I-larcerza 

Rudzka Farbiarn ia 

i Wykończalnia 
W obliCZ'll zbrodniczych 'L<lmierzeń i mperialistów amery

kańskich, odbudowujących nowy We hrmacht - wnosić bę
miemy ka żdym dniem pr acy nasrz wkład w dzi eło umocnie
nia siły naszego państwa i u tr wale nia pokoju. 

Nie będziemy szczędzić •vysilków, b y z honorem wypeł
nić postawione prrzeiz Was zadania - budowy Warszawy, 
jako socjalistycznej stol icy naszej ojczyzny. 

Za przykładem klasy robotniczej KRAKÓW (PAP) - Dzień 
21 stycznia br. będzie pamięt 
ny dla Nowego Ta rgu i je
go młodzieży, w dn iu tym bo
wiem, w 28 rocznicę śmierci 

W. Lenina, nastąpi uroczyste 
przekaza nie do użytku nowe
go Domu H arcerza, przebudo
wanego z hi storycznego dziś 
więz i en ia, w którym przeby 
wa] w sierpniu 1914 r. wódz 
międzynarodowego · proletaria 
tu - Włodzimierz L enin. 

czą pracą szczęśliwej młodzie
ży har~ersk i ęj, był do potowy 
X IX wieku klasztorem. Rząd 
9Ustriacki przemien ił klasztor 
na więzienie . W chwili wybu
ch u p ierwszej woj ny świato
wej osadzony 1 w nim został 
Włodzi mierz L enin. Jednakże 
w wyniku ostrych i zdecy do
wanych protestów postępowej 
części inteligencji krakow 
skiej, Lenin został w d niu 19 
sierpnia 1914 r . wypuszczony 
na wolność . po czym wyj echał 
do Szwajoarii. 

Na mównicę wstępu3ą kolei
no robotnice i robotnicy 
Woźni ak, W ieczorek, Faryn a, 
Chęcińska, Zielińska. Kozlow-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

DO Chłopi podejmują zobowiązania 
dla uczczenia 1 O rocznicy powsta·nia PPR 

Czesław Bąbiński 
ministrem budownictwa 

przemysłowego 
MINISTRA OBRONY NARODOWEJ 

MARSZAŁKA POLSKI 
KONSTANTEGO ROKOSSOWSKIEGO 

W ARSZAWA Czyn ł ód zkich włó k nia r zy 
· Zgromadzen i ••a -..tro:>.·~ys+ości , pcś ,vięconej 7 rocznicy wy

zwolenia Warsizawy, przedstawiciele ludu stolicy przesyła j ą 
Wam wyrazy serdeoznych uczuć i pcxzdrowienia, ja ko wiel
k iemu synowi proletar iatu Wa·r szawy, boha terowi wojny 
wyzwoleńczej z t aszyzmem hitle ro wskim, dowódcy, który 
wyszedł ze stalinowsk ie j ;n.koły wojennej, s tojącemu na 
czele ludowego Woij&ka Polsk iego. 

Coraz liczniej naply\'l'ają zobowiązania produk
cyjne, którymi masy pracujące miast i wsi czczą 

10 rocznicę powstania PPR. • 

. Uc-zucia ludu warsza wsk iego skupiają się dzi ś wokół 
od~odzonego Wojska Polskiego , które zrodzone w bo)ach u 
bo&u Arm:i Raclrlieckiej, zwi ązane z nią nier ozerwa lny m so
ju:n:em, stanowi dziś pod Waszym dowództwem potężną straż 

·!1asze.j niepodległości i bee.pieczeństwa - potężną straż !'-0-
koju. 

Pierwsi wśród robotników 
I rolnych w w oj. gdańskim po

'.vzi ę li zobowiązania dla ucz
czen ia 10 rocznicy powstania 
PPR warsztatowcy ZESPOŁU 
PGR PĘTKOWICE, w pow. 
wejherowskim. Postanowili 

on i m. in. zwiększyć ilość re -

Uchwały Plenum ZG Zw. Włókniarzy 
należy wcielić w życie 

.Przed kilku dniami obradowało w t.odzl 
Plenum Zarządu Głównego Związku Zawo
dowego Włókniarzy. Na początku nowego 
roku, u progu nowych zadań - jeden z 
najliczniejszych związków w Polsce, sku
piający ogromną większość klasy robotni
~ej t.odzi I wojewóq,ztwa - gruntownie 
przeanalizował wyniki swej dotychczasowej 
działalności - wytyczając nowe, odpowie
d2'1a.lne zadania. 

zadanie rozwijania agitacji zbiorowej i po 
glądowej. Trzeba podnieść na wyższy po
ziom pracę kulturalno - oświatową. D~alal
ność świetlic fabrycznych powinna być ści
śle powiązana z zagadnieniami, nurtujący
mi da.ny zakład pracy. 

montów w ykonywany ch włA
snymi silami, odciążaj ąc tym 
.sam ym poważnie warszta tv 
TOR, oszczędn iej gospodaro
wać częściami zamiennywi 

oraz przyi. tąpić do p rodukcji 
części zamiennych z posiada
nego złomu , Ogólna wartość 
zobowią~a1\ warsztatow ców z 
zespołu Pętkowice przekrac~" 
39 tys. zł. 

Za przykładem klasy robot
niczej 1.foszli także chłopi woj . 
olsztvńskieiw 
Chłopi gromad: Gronowo, 

Czachowo i Babłonka , pow. 
Mrągowo, postanowili uczcić 
rocznicę przez sprzed aż pań
stw u 3 ton zboża ponad plan. 

Robotnicy ŁÓDZKIEJ FA. 
BRYKI MASZYN dla uczcze
nia 10 rocznicy powstania Pol
skiej Partii Robotniczej przy
stąpili do współzawodnictwa 
o tytuł najlepszego w zawo
dzie oraz podjęli szereg zobo
wiązań produkcyjnych. Bry
gadzista Kłos podwyższy pro
dukcję o 20 proc„ a brygady 
Wiewióry i Włodarczyka o 10 
proc. 
Załoga ZPW IM. ŁUKA

SIŃSKIEGO, pragnąc godnie 
uczcić zbliżającą się rocznicę 
powstania PPR, podjęła liczne 
zcbowią-ania. I tak Natalia 

„RUCH", ROZDZIELNIA 
„GÓRNA-LEWA" w składzie 
tow. Bhszczyka , Pacholarza i 
Sałacińsk iego dla uczczenia 1 O 
l'Ocznicy powstania PPR zobo
wiązał się wykonać plan kol
portażu pism part yj nych w 
lutym w 102 proc. Zespół 
Górn a-Lewa wzywa do współ
zaw od nictwa wszystkie zespo
ł y operatywne „Ruchu" oraz 
kolporterów zakładowych . 

W RUDZK IEJ FARBIARNI 

Gmach, k tóry wkrótce za 
tętn i r adosnym życiem i twór-

Dalsze obrady V zjazdu 
de'e9ałów Zwiąiku Arłystów Plas•yków 

i 

WARSZAWA (PAP) - P re
zyden t R. P . mianował dotych
czasowego kierownika Mini
ster stwa Budownictwa Prze
mysłowego, dr nauk techn„ ob. 
Czesława Bąbińskiego - mi
n istrem budownictwa przem y
słowego. 

W hucie „Kościuszko" 

i WYKOŃCZALNI „PIERW
SZA" pr acow nicy •oddz iału 
składalni zobowiązali się pod
nieść produkcję o 1 proc. Od
dział druk arni filmow ej prze- I 
kroczy plan pierwszego k w ar
tału o 2 proc„ a pracow nicy 
oddziału film owni druk ar skie.i 
wykcnają dodatkow o dwa de-

WARSZAW A (P AP). - W Po skońcrwnej dyskusji za- I 
dniu 17 bm. w trzecim dn;u brał głos przewodniczący de- I· 

walnego zjazdu delesa.tów legacji rad7ieck iej, wybitny I 
Związku Polsk ich Artystów teoretyk sztuki, G. A. N1edo
Plastyków zakończono dy.ku- sziwln. 
sję nad referat ami prezesa Mówca ocenił bardzo pozyty-

senie. · 
Zarz. Gł . . ZPAP, J . Kra jew-
sk iego i prof. J . St arzy-fakie- wnie Il ogólnopo lską wystawę • 
go. w nawiaFa n:u do n ogól - plastyków, uważając ją za po

w ZP B IM. HARN AMA pra- nopolskiej wystawy plas·ty- ważny krok naprzód na dro-
cująca na 5 strona ch prządka ków. dze do sztuki real ie.mu soc;ali -
Janina Zawierucha dla ucz- stycznego. 1

1 

.cze?iia 10 rocznicy powstan ia W dyskus•,'.1. w które j obok 
PPR podniesie swą w ydajno:\-': p:astyków zab'erali głos także Następnie zabrał głos wice
o 1 p roc. Podobne zobowiąza- t eoretycy sztuki i krytyki. monister W. Sokorski, ktory 
n ia podjęli tak że Bron;s:aw wskazywano r_n . in. na potrz.e~ podsumował dysku sję. I 
Włodarczyk i J adw iga Gło- bę od twarzan·a .rzecz~w1stosc1 Obrady trwają. 
wacka. Tkacz Roman Bonik przez pryzmat indywidu al no- .;..' ------------
wykona p lan piery;szego śc.i twórczej artysty,. pod kre
kwartału na 5 dni pr>.ed ter-1 ślano potrz~bę emoo1onalne~o 
minem . . Władysław Łukasik, podchodrz.ern.a do tematu, uJ-
Józcf Krawczyk , Kazimiel'z mowania go z większą odwa-
Kacper ski, J anina Nowick;i. gą i śmiałością, z większą pa -
Lucyna Zielińska, Krystyna sj ą twórczą, oraz k rytykowano 
Witkowska i Zygmunt Gajew- nied ostatecrność bezpośred
ski przyśpieszą wykon an ie n ich kontaktów naszych pta-
produkcji pierwszego kwar- styków z ota czającym ich ży-
tału o dwa dni. ciem. 

Działania 
wojenne 
w Korei I W coraz szybszym t empie 

prowadzone są pr ace przy 
budot~ie nowego, wielkie
go pieca „CH w hucie „Ko-

ściuszko" 

Włókniarze mają ogromne osiągnięcia. W 
pięciu podstawowych przemysłach wykonali 
plan 1951 r. Rozwija się współzawodnictwo, 
rodzą się nowe, socjalistyczne metody pracy. 
W organizacjach związkowych rosną kadry 
aktywistów I działaczy społecznych. Zwlą
uk Włókniarzy jednoczy, mobilizuje, wy
chowuje wielotysięczne rzesze tkaczy, przą
dek, wykończałników w -duchu walki o zwy
cięskie zbudowanie podstaw soejalizmu w 
naszym kraju. 

Na nowe tory trzeba pchną~ współzawod
nictwo pracy, które w wielu zakładach ule
gło wypaczeniu 1 skostnieniu. • Więcej 
troski niż dotychczas muszą orga.nlzacje 
związkowe poświęcić spraw:ie szkolenia za
wodowego. W każdym zakładzie trzeba 
wprowa~zić metodę mz. Kowalewa, w 
ka!idym zakładzie dążyć do tego, aby 
wszyscy robotnicy wykonywali swe bazy 
produkcyjne. Smlelej, szybciej niż dotych
czas muszą rady zakładowe organizować 
trójki tkackie i przędzalnicze, podchwyty
wać twórczą . Inicjatywę mas, otaczać opie
ką przodujących włókniarzy, stwarzać im 
warunki dalszego ich rozwoju. Troska o by t, 
o zapewnienie d~brych warunków pracy 
musi wiązać się . ściśle ze sprawą walki o 
plan. 

Kasund~r występują~w imiP- L-------- ------------------
n iu oddziału przygotowawcze
go zobowiązała się zwiększyć 
produkcję o '0,5 proc. przy jed
noczesnym zmniejszeniu iloś
ci odpadków o 0,5 proc. 

PEKIN (PAP) - Dowódz
two naczelne koreafo;kieJ ar
m ii l udowej w komunikac ie, 
ogłoszonym dnia 17 bm. w I 

I Phenianie, podaje, że oddzia
ły armii ludowej w ścisłym 
wspóldziałaniu z ochotnikami 

NA ZDJF;CI U : przodują
cy spawacz Jan Woźniak 
przy spawaniu r u r do plu
czek wielkiego pieca „C", 
osiąga 217 proc. normy. 

Plenum z całą ostrością wykazało braki, ja
kle Istnieją w pracy instancji organizacji 
związkowych. W trzecim roku Planu 6-letnie
go, wobec nowy ch trudnych zadań-braki te 
muszą zostać usunięte. Uchwała Plenum Za
rządu Głównego mówi przede wszys„im o 
konieczności podniesienia na wyższy i>oziom 
pracy masowo - politycznej, o konieczności 
ścisłego powiązania w pracy związkowej za
gadnień ekonomicznych z politycznymi. 
„Olbrzymie znaczenie rew olucyjnego ruchu 
zawodowego, jako najszer szej organizacji 
robotniczej, skupiającej w s w ych szeregach 
masy bezpat '.yjnych robotników i praco w~ 
ników umysłowych, polega właśnie na t ym 
- uczy tow. Bier ·t - że podnosi oo w 
świadomości mas zrozumienie zadań walki 
politycznej oraz ścisłej łaczności tych zadań 
z walką o codzienne potrzeby I materialne 
interesy klasy robotniczej". Odpolitycznie
nie pracy niektórych organizacji związko
wych, jakie dało się zauważyć w ubiegłym 
ro:;u, musiało doprowadzić do spłycenia Ich 
działalności, do osłabienia ich zdolności od
działywania na masy. Sprawa walki o plan, 
o rozwój współzawodnictwa, nowatorstwa, 
rozwiJ:i,nie nowych metod pracy - wszyst
ko to winno być poparte pracą masowo-·po
lityczną, prowadzoną przez ogniwa Związku 
Włókniarzy. Trudno mobilizować robotni
ków do walki o plan nie wskazując im na 
perspektywy ich pracy, nie tłumacząc po
llty kl naszej par tii i rządu, nie nawiązując 
do przeszłości, n ie wskazując na ogromne 
osiągnięcia ubiegłego siedmiolecia. W związ
ku z tym stoi przed radami zakładowymi 

" 

Przed Związkiem Włókniarzy, ta.k Jak 
i przed Innymi związkami, stoi obecnie za
danie przeprowadzenia akcji sprawozdaw
czo-wyborczej. Akcja ła powinna w wiei· 
kiej mierze · przyÓynlć się do ulepszenia 
działalności wszystkich ogniw związkowych. 
Mężami zaufania, radnymi, przewodniczą
cymi rad zakladoWYch powinni zostać naj
lepsi, najbardziej aktywni włókniarze. Ak· 
cja sprawozdawczo - -wyborcza ma na celu 
usprawnienie pracy grup związkowych, mę
żów Zl\Ufania, wszystkich ogniw Związku. 
Uchwała Plenum Zarządu Głównego stwier
dza: NNa.leżytc wykonanie zadań uzależnio
ne jest od właściwej pracy organizacyjnej 
wszystkich instancji ogniw związkowych, a 
szcze~lnle zakładowych organizacji związ
kowych. Warunkiem sprawnej działalności 
jest ja.k najszerszy udział w pracy związko
wej aktywu, składająceg• się z przodują
cych, najbardziej ofiarnych robotników". 
Poważne zadania stoj11, przed grupami w 
zwlązkp z doprowadzeniem planu produk
cyjnego do każdego robotnika. 
Związki zawodowe są szkolą budowni

ctwa nowego ustroju społecznego. Związek 
Zawodowy Wlókniarzy przystępując do 
kampanii sprawozdawczo-wyborczej winien 
konsekwentnie wcielać w życie wszystkie 
uchwały Plenum Zarządu Głównego, aby 
sta l się prawdziwą szkołą wychowania se
tek tysięcy swych członków - kadr budow
niczych socjalizmu. 

W ZPDz. IM. KASPRZAKA 
oddział ·cerowni postanowił 
zmniejszyć ilość braków o 2 
pr oc„ oraz zwiększyć dzienną 
p,rodukcję o 10 sztuk. Pako
w aczki : Janina Piestrzyńska 
Olga Michel i Maria Marci
niak zobowiązały się zwięk
szyć swą produkcję dzienną 
i pakować po jednej paczce 
przędzy więcej . Oddział dzie
wiarni szydełkowej do dnia 
31 marca w yproduk•1je 1000 
kg. dzianiny więcej oraz po
prawi wykonanie jakościowe 
o 2 proc. Dziewiarnia sanecz
kowa zobowiązała się zaoszczę 
dzić 0.5 pr oc. surowca. 
Robotnicy II ZARZĄDU ŁPZB 

dla uczc7enia 10 rocznicy pow 
~tania PPR podięli cenne zn
bowiazania . M. in. brygada 
ciesielska Władysława Szym 
czaka pracuj ąca na budow ie 
194 skróci czas robót o 342 go
d ziny. Brygada murarska Wła
dy•iaw a L esiewicza postano
wiła osi<>gnąć 200 p roc nor
my. Ogółem brygady robocze 
zobowia za ł :v się zaoszczedz; Ć' 
1258 roboczo-godzin wartości 

1 
21.397 zł . 
Zespół operatywny PPK 

Bonnski rząd zdrady narodowej 

zaprzedaje Niemcy 

monopolistom anglo-amerykańskim 
BERLIN (PAP) - 16 stycz

nia odbyła się w Berlinie kon
ferencja pra sowa, zorganizo
wana z inicjatywy Rady Na 
rodowej Frontu Narodowego 
Niemiec Demokra tycznych. Na 
konferenc ji obecni byli m. in.: 
wicep remier NRD - Wa lter 
Ulbricht, wicepremier dr H ans 
Loch, poseł KPD do parlam en
tu bonnskiego - Walter F isch 
i sekretarz generalny CDU -
Herald Goetting. 

Do zgromad zonych dzienni
ka rzy przemawia ł m. in. wice
prem ier NRD. Walter Ulbri<.h t. 
Zdemaskował on istotny cha
r akter tzw. „ukł adu ogól nego" 
podp isanego przez Ad enauera 
w Paryżu. 

W obliczu cał ego narodu 
niemieckiego oraz wszystkich 
miłu jących pokój sił całego 
św i ata. oska rżamy dr Ad e· 
nauera - oświadczył wicepre
mier Ulbr icht - o to. że 
·;. spóln ie z przedstawic ielami 
Stanów Zjednoczon ych, An-

glii Francji przygotował 
pa kt wo3enny. 

Wa lter Ulb richt podkreślił, 
że bonnski rząd zdrady naro
dowej, znienawidzony przez 
większość narodu niemie~kie
go, n ie chcia ł ujawnić treści 
„uk ładu ogólnego" przed Bun
destagiem. P rzy pomi na to me
tody tajnej dyplomacji hitle
rowsk iej . 

Tak zwa ny , ,ukła d ogólny" 
jest - stwierdził w icepremier 
Ulb richt - paktem wojsko
wym o nieogra" 'rzonych zo
bow'ązan iach. W myśl tego 
układu , żołn ierze zachodnio
n iemieccy mają być zobowią
zani do walki o interes• iml"e
ria l istvczne we wsŻystki eh 
cześciach świata. 
Kończąc - Walter Ulbricht · 

podkreślił . że wa lka narodu 
niem iec!<iego przeciwko temu 
dyktatowi. przec'wko planowi 
Sch umana i „układowi ogól
nemu" będzie się nieustannie 
wzmagała . 

chińskimi odpiera j ą na wszyst
kich frontach ataki nieprzyja
,ciela, zadając mu straty w lu
dziach i sprzęci e . 

CAF - fot. St. Wdowlńsk l 
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l u:~~,~~1~~~~~~;~,Ł~i,~c~:~::, ! 
naszego miasta przez Armię Radziecką. W związku z tym 
w d niach od 17 do 20 bm. w zakładach pracy. szkoł<1ch 
i instytucjach odbywają się pogadanki okolicznościowe. 
wygłaszane przez żołn ierzy i of'cerów Wojska Pol~kiego. 

DZIS, O G ODZ. 17 wyrus7.y z Placu Zwycięstwa 
capstrzyk młodzieży organizowany przez ZŁ ZMP. Po
chód przejdzie ulicami Stalina i Piotrkowską do Placu 
Wolności. 

JUTRO. W GODZ. OD 11 DO 20 żo łnierze WP peł
n ' ć będa warty honorowe przy P omniku Wdrzieczności 
w PHku Poniatowskiego i przy płycie Nieznanego Żoł
nieI"'la. 

Delegac,ie organizacji politycz.nych. zawodowych. 
społecznych i mlodzieżowych $kladać będą w tym dnm 
1>.-'eńce ' kwiaty u stóp Pomnika Wd~ięczności i na pły
cie Nieznanego Żo ł n ' erza. 

O GODZ. 18 w Państwowym Teatrze Woiska Pol
skiego odbed7ie s i ę uroc-z~·sta sesja Rad:v Narodowej m 
Łodz:. w czasie które ! wvglos: referat !}t'Zewodniczący 

R N m . Łodzi. •ow. M. Minor. 
Wieczorem w świe/ticach fabrycznych i organie.acji 

społecznych odbędą się zabawy ludowe. 
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STR. 2 GŁOS ROBOTNICZY 18 stycznia 1952 r. (Nr 16) 

Przed międzynarodową 
konf ere11eją gospoda.rezą 

w Moskwie 

• • • • 
n1e.zwyc1ęzone1 potędze Kraiu Rad 

W pierwszych dniach kwietn1a odbędzie 

tkwi pewność naszego zwycięstwa 
się w Moslnvie międzynarodowa kon

ferencja gospodarcza, na której przedsta
wicie.le sfer gospodarczych różnych kra;6w 
obradować będą nad sposobami przywroce
nia normalnych s tosunków w dziedzinie 
wymia.ny handlowe j pomiędzy państwami 
orall nad polepszeniem warunków życia 
ludności poiprze:z ożywienie pokojowej 
współpracy między narodami. 

rzia.ostrza S'ię kryzys gospodarczy tych kra
jów i po.głębia chaos. Polityka ta do.prówa
dziła do cz.ęścioweoj liikwidacji przemysłu 

pokdjowego, spowoclowała bankructwa Wie
lu firm nle zwiąrzanych z produkcją wojen
ną, natomiast przyniosła olbrzymie rzyski 
wielkim monopolom. <Zwłaszcza amerykań
skim. Sfery gospodarcrze znalazły s i ę w 
rozpaczliwej sytuacji i usiłują rozluźnić pę
tlę amerykańską, zac isk,ającą się na ich 
gardłach. 

Z przemówienia . przewodniczącego Prezydium 
dowa I tozhUdow• WatS2:awY 
stała się chlubą l dumą każ
dego Polaka, uczyftmy wszyst
ko, aby miasfQ nasie przodo
wało w wielkim daiele wyko-
11ania Planu 6-letniego, tak 
jak kiedyś przodowało w wal
ce z hitlerowskim najeźdźcą. 
To będzie nasz Wielki wkład 
'V dzil!lo budowy lepsz.egel ju
tra, le?>zego, szczęśliwszego 
śwjata". 

St. Rady Narodowej tow. J. Albrechta 

Przygotowan1a do te.i konferenc;l , 'l.Wo
ła.nej z inicj a.tywy Śwfaotowej Rady Poko
ju, świadczą o ogromnym .zainteresowaniu 
kół go3{lodarozych krajów kapi0talistycz
nych obradami. Z dni.i na dizień wzras-ta 
!iCllba ·zgłoszeń przcdst awic:eli s!er gospo
darczych Franeji , Belgii, Anglii, Indiii, kra
j.6 Ameryki Łacińskiej iid .. mnożą się glo
sy uznania dla tej inic!aty'i.vy, która może 
mieć doniosłe znaczenie dla przywrócenia 
normalnyeh stO'SUnków w gospodarce świa
towej, a co za tym idzie, dla rz.m.niejszenia mi-
1Pięcia w sytuacji międzynarodowej. Jak po
dała prasa, w Moskwie obradować będą 
praedst.awiciele blisko 80 państw. 

Zarówno prasa postępowa, jak i burżua
zyjna krajów kapitalistycznych podkreśla, 
że pmywrócenie ·i rozszerzenie wymiany 
handlowej między Wschodem i Zachodem 
odpowiada nie tylko najżywotniejszym m
teresom ludności , ale również całości gos
podarki tych krajów. Angielski „Econo
mist" pisał niedawno, że przerwanie han
dlu rz:e Wschodem ujemnie odbiło się na 
gospodarce brytyjskiej. „R01ZSZerzenie han
dlu rz kra.jam; Wschodu stanowi dla . nas 
wyjście z kryzysu dolarowego i innych tru
dności gospodarczych" - stwierdza duńska 
garreta „Land og Folk". 

W ostatnich miesiącach za r~enzeniem 
wymiany towarowej ze Wschodem opowie
dzieli się nawet tacy ludllie, jak Sir Hartley 
Shawrcoss - prezes brytyjskiej izby han
dlowej, Herbert Morrison - były minister 
spraw :regranicznych w rządzie labouray
stowskim oraz Eden - obeony minister 
spraw zagranicznych W. Brytanii. We 
Francji minister Schuman stwierdzi ł, ze 
rozszerzenie wymiany handlowej rze Wscho
dem przycrzyniłoby Się do poprawy sytuacji 
gospodarczej kraiju. 

Co jest przyczyną, że koła gospodarcze 
krajów kapitalistycznych coraz głośniej do
magają się nawiązania szerszych stosun.~ów 
gospodartzych rz krajami obmu postępu, że 
nawet tiachodni politycy, wierni pachołko
wie amerykańskich imperialistów, którzy 
własnymi rękami budowali. bariery go5po
darcze między Zachodem a Wschodem, . 
uznają przyWrócenie tej wymiany za ko
nieczne? 

Polityka zbrojeii, przestawienie gospodar
ki krajów wciągniętych w orbitę agresyw
nych planów amerykańskich imperiaEstów 
na tory wojenne sprawiły, że cO'faz bardziej 

Imperialiści amerykańscy, którym z jed
nej strony chodzi o zaognjenie s/tuacji 
międzynaroclowej, z drugiej zaś, o całkowite 
podporządkowanie sobie innych kraijów ka
pitali~y~ych, czynią YlS<ZYstko co w ich 
mocy, by utrudnić swobodną wymianę han
dlową · między Wschodem a Zachodem, Wo
bec swych partnerów stosuj4 oni brutalny 
szantaż, grożąc im obcięciem kredytów Ila 

jakąkolwiek próbę rozszerzeni.ta stosunków 
handlowych. I tak, pod l'Vlcisklem Waszyng
tonu w roku ubieglym, kraje zachodnie 
przystąpiły do blokady g~spodarczej Chm, 
co dla gospodarki np. W. Brytanii · było 
wręcz kałamrafalne. Przejawem polityki 
nacisku byl.a uSota'Wa trumanowska o 
wstraymaniu pomocy gospodarcriel i woj
skowej dla krajów prowadzących wym!anę 
handlową z kra}ami demokratycznymi poza 
ramami nakreślonymi przez Waszyngton. 

Ta polityka wzmaga z roku na rok defi
cyt budżetowy, deficyt handlu rzagranim
nego, który np. w Wielkiej BryfanJi w alą
gu ostatnich trzech lat powiększył się trzy
krotnie, dochodząc do kwoty 125 milionów 
funtów. Rozczarowane tym stanem rzec:lly, 
Wobec perspektywy dafszego pogrążania S'ię 
w kryrzy3ie, który nie9ie polityka zbrojeń, 
kola gospodarcize ktrujów kapita1istycrznych 
pragną naWiązania i rozsrzerze~ współpra
cy gospodatczej z krajam; obozu socjallz
mu. 

Sta,nowdsiko Zwią2ilrn Radzieckiego i kra
jów demokracji ludowej w Soprawie wymia
ny handlowej Il krajami kapitalistycznymi 
jest jasne. Radrz:ieccy mężowie stanu n ie-' 
jednokrotnle podkreślali, że współpraca w 
dzied'1Jl.nJe ekonomicznej państw reprez(>n
tujących różne ustroje jest możliwa; oczy
wiście na zasadach równości. Fakt szybk:e
go rozwoju ekonomicznego krajów socjali
stycznych, postępująca industri.Jllzacja, rorz
kv.rit rolnictwa, mynlą z tych krajów nie-' 
zW'ykle ważnych pax-tneróW' w międzynaro
dowym obrocie handlowym. Gospodarka 
planowa tych pańS>tw jest gwarancją dh1-
goffilowej wymiany handlowej oraz xapew
nia trwałość umów międzynarodowych. 

Konferencja w Moskwie stwony warunki 
do na·wiązania bliższej· WS!półpracy gosoo- , 
darc:zej i stanowić będ'Z:ie w·azny czynnik 
w rozładowaniu napięcia międllyn~rodowe
go. Będiie ona dalszym etapem w utrwa
leniu pokoju światowego. 

Towarzysze l · Obywatele. 
17 stycznia 1945 roku, 

jest tą datą, która n.ą za w
sze wryła się w serca lu
du warszawskiego i milio
nowych mas naszego narodu. 
W tym dniu, łamiąc w 
zwycięskiej ofensywie o-
pór faszystowskich wojsk hi
tlerowskich, wyzwolicielka 
narodów, Armia Radziecka, a 
u jej boku - żołhierze Woj
ska Polskiego, wkrocz.vli 
w mury naszego miasta. Od 
tego dnia bić zaczyna na no
wo serce nas?.ego kraju 
i choć straszliwie okaleczała 
Warszawa zaczyna swe no
we życie. 

W rocznicę tego Jl'llmięłnego 
dnia serca mas i:>racujątych 
naszej stolicy i całego kraju 
wypełniają uczudoa serdecznej 
wdzięczności i miłości dla bo~ 
haterskiej Armii Rad~iecklej, 
dla wielkiego kraju socjaliz
mu - ZSRR - na~gó 
wyzwoliciela i brata, który 
niosąc na swych barkach ca
ły ciężar walki lt hitlerow-
skim fasiyzmem, rozgro-
mił je110 wraże siły, u-
chronił- nasz naród przed n
gładą, przyniósł w?lność na
s7.ej ojczyźnie i jej stolicy 
Warszawie. 

W t.vm dniu, jak co rok, 
nasze najserdeczniej„ze myśli 

i uczucia biegną do te~o. 
którego geniusz prowadził 
narody ZSRR do i·.vycięstwa 
nad faszyzmem, który dziś 
przewodzi światow"lmu obo
zowi pokoju, jest otuchą, 
nadzieją i ostoją narodów 
miłu.iących pokój i wolność. 
Nasze uczucia Tti lfośoi i 
wdzięczności bieghą do wiel
kiego przyjaciela nasżego 
narodu i naszej stolicy, d<1 
towaorzysza Stai.ina. 

Ze szczególnym wZTU.sze
l"etri i cfumą myśli ful§ ka.i:
dy robotrtik warszay:ski I 
każde warszawskie dziecko o 
naszym Wojsku Polskim, 
które stworzone na gośc•r. nej 

Poi:ężna fala protestu objęła cały kraj I ziemi radzieckiej, u boku Ar-
1 mii Radzieckiej wniosJo swój 

1 serdecŁQY wklad w dzield 
zek Radziecki. Damy naszej wyzwolenia nas~gn - kraju, 
ojmyźnie jeszcze więcej tka- jego stolicy-Warszawy. Z du
nln, •jeszcze więcej węgla i mą i rado~cią n-.yśtimy dzi~ 

(Dokończenie ze str. 1) 

ska. W słowach pełnych obu
rzenia piętnują podżegaczy 
wojennych, apelują do zebra
nych o wzmożenie wysiłków 
w cementowaniu frontu naro
dowego w walce o pokój i Plan 
6-letni - Stworzymy jeden 
niewzruszony bastion pokoju, 
bastion składający się z 
wszystkich ludzi postępu i do
brej woli. Wspólnymi silami 
miliarda Judzi obron ~my pokój! 
- mówily robotnice „Pierw
szej". 

Łódzka Fabryka 
Wyr;,bów Gumowych 
Po przemówieniu głównego 

inżyniera tow. Biesiekierskie
go, na sali raz wraz V:'ybucha
ły okrzyki oburzenia prze
ciw imperialistom, uzbrajają
cym hitlerowcó'i.v trlzońskich. 
A potem S3la rozbrzmiewała 
dlu.e;o okrzykatni na cześć 
wielkiego wodza światowego 
obO'Zu pokoju - to\\'arzysza 
Stalina, na cz€ść Preeydcnta 
Bieruta, na cześć ·walc?.1tcego 
ofiarnie ludu Korei i Vietna
mu. 

[jo stołu prezydiFllnego po
częli podchodzić kolejno tow. 
Antoni Kostecki z odd.z.iałti 
technicznego, k tóry zobowią
iz.ał się podn!eść <produkcję i 
jakość o 6 prnc., tow. Dębski, 
tow. Borszlak, którzy zobo
wi<jzali się poclnieśĆ jakość 
produkowahych artykUłów i 
dać w ten sp~6b godną odpo
wiedź imperialistom. 

ki, szczując ich na nasze 
Ziemie Zachodnie. Na czele no
wego Wehrmachttl sta'fJłiiją 
krwawych zbirów Hitlera, z 
których rąk nie obeschła je
szcze krew rniliohów pomor
dowanych naszych braci. 
Naszą odpowiedzią na pod

stt;pne czyny wrogów bę
dzie wzmożenle tempa pracy, 
będzie wzmożenie czujności 
wobec prób dywersji i szpie
gostwa. Będzietny strzec na
szych warsztatów przed ręk4 
wroga. Pokrzyżujemy Z>brod
nicze plany imperialistów, o
bronimy pokój! 

ZPB im. March'ews~ie90 
- Pokrzyżujemy zbrodnicze 

plany amerykańskich impe
r~alistów! Damy godną odpo
wiedź trumanom i adenaue
rom, srzyku jącym nową woj
nę. Będz:emy wykonywać na
srze plany produkcyjne z nad
wyżką, aby świai:owy obóz 
pokoju był tak silny, żeby im
per' aliści nie waży!; sit1 go ut
a lakować - wołali robotnicy 
ZPB im. Marchlewskiego na 
ogólnym zgromadzenóu załogi. 

W.vpowiedzi mó~ów na
gradzane były oklaskami i o
krzykami na cześć Generalis
simus:l. St aEna, Prerzydenfa 
Bieruta i Marszałka Rokossow
skiego. 

W odpowiedzi na wskmesza
n ie Wehrmachtu robotnicy po
dejmowali zbiorowo i indywi
d•uoaln '.e zobowląlZani.a produk
cyjne. ' 

więcej sit,ą.ll bo w ten sposób o !ym, ze nasze l:1dn,ve 
. ' . WoJsko Polskie, związane 

wnacmamy nas:zą siłę, w ten braterskim sojuszem z Ar-
sposób dajemy najlepszą od- mią Radziecką, ~ zahartowane 
powjedż podżegaczom wojen- w bojach z faszyzmem pod 
nym, próbującym wskrzes'.ć dowództwem wielkiego sy-
starą bandę hitlerowską na , naszego narodu i naszej 

· stolicy Marszałka Kon-
Wehlmacht. stantego Rokossowskiego sta-

oMasówka rz:ałogj ZPW '.m. nowi dziś potężną strat na
A. Struga z~kończyła się u- szej rtlepodległości, bezpie
chwaleniem rezolucji, pótll- czeństwa, wierną straż poko
piającej bezwzględnie nowy ju. 
zamach na pokój, dokofly-,,,,a- Dziś, w siódmą rocznicę 
ny przez anglo _ amerykań- wyzwolenia, Warszawa tę-

tni pełnią nowego tycia. Sta
skich podżegac:zy wojennych. Io się to moZ!iwe dz.l~ki o-

• * * fiarnemu wysiłkowi budo-
W dniu wczorajszym odby- wniczych Warszawy, z zapa

ły się również wiece i masów- Iem realizujących przebudo
ki protestacyjne w Oddzia0le wę swej stolicy w myśl wska
Technicznym Dyrekcji Okrę- zań partii, pod osobistym 
gowej PKS w Łodzi, w Za- ki~rownictwem jej przewo
k!adach Wyrobów FilcowYch dniczącego, Prezydenta Rze
im. Stefana Okrzei, w Wykoń- czypospolitej, tow. Bieruta. 
czalni ZPB im. Stalina, w Cen- Ale każdy, kto dziś pil.trzy 
tralnym Biurrz:e Technicznym na nowe piękno naszego 
Maszyn Wlókiennicz;ych, w miasta, wraca myślą do 
Łódzkich Zakładach Mięsnych I tych dni, gdy 7 lat temu 
i w wielu innych zakładach Warszawa leżała w gruzach, 
pracy. gdy st<mowiła straszliwy w 

swym wytazie dokument -ta
szystowskiej zbrodni. 

W tej .straszliwej zbrodni 
zniszczenia Warszawy i 
w maso'i.vym mordzie setek 
tysięcy ludzi, współucze
·stniczyli i przed narodem po
noszą współodpowiedzialność 
podli - zaprzedani ahglo -
amerykańskiemu imperializ
mowi - agenci spod znaku 
Mikołajczyka, Sosnkowsltle
go, · Bora - Komorowskiego i 
Tatara, którzy w ślepej nle
hawiścl do ludu, Widząc nad
chodzące jego wyzwolenie, 
które niosła mu Armia Ra
dziecka, wywołują powstanie 
warszawskie, rachując w 
swych brudnych planach, że 
na tej droHze ucie itn się 
przechwycić władz!: dla 
reakcji w Polsce, 

Obraz Warszawy - ciągnie 
mówca - powstającej do no
wego życia, który jest sym
bolem przeobrażeń zachodzą
cych w naszym kraju, napa
wa masy pracujące głęboką 

wiarą . i skupia je coraz mo,Ć
niei wokół tych idei, kłó~·e 
legły u poclstaw wyzwolenia 
l wspanialej odbudowY na
szej stolicy i naszej ojc~ymv. 

Ta idea, to nieror:erwa•lhy 
sojusz ze Związkiem Radzie!!~ 
kim, to braterska pomoc na
rodów ZSRR dla naszego' 
kraju i jego stolicy, Warsza

terska pomoc wiernego soju
sznika i przyjaciela, Związku 
Radzieckiego, nie opuszcza nas 
ani na chwilę i towarzyszy 
nam co dzień w ciągu siedmiu 
]Rt w dziele odbudowy naszej 
s·to1icy. 

Pbd rew-0lucyjnym sztanda
rem naszej partii - Polskiej 
Zjednoczonej ,Partii Robotni
rzei prowadzimy dziś dzieło 
budowy naszej stolicy. Pod 
rewolucyjnym sztandarem jej 
bohaterskiej poprzedniczki, 
Polskiej Partii Robotniczej> -
której dziesięciolecie czci dziś 
nasz naród - najlepsi syno
wie klasy robotnlctej-Wiedli 
bój z najeźdżcą hitlerowskim 
o wyzwolenie naszego kraju i 
jego stolicy - Warszawy. 

Od pietwszej chwili wy
zwolenia, PPR mbbllizowała 
maBy, ich o!i<irność i patrio
tyzm dla dzieła odbudowy 
Warszawy. 

Od pierwszej chwili nie
strudzonym bojoWnikiem o 
odbudowę, o wielkość i roz
kwit naszej stolicy jest prze
wodniczący naszej partii , pre
zydent naszego ludowego pań-
1Stwa, towarzysz Bolesław Bie
rut. On to pestawił ideę odbu
doWy Warszawy przed caiym 
narodem, jako symbol jego 
niezn iszczalnej siły, jako sym
bol naszego pokojowego bu
downictwa, gdy mówił: „U
czyńmy wszystko, aby odbu-

Tow. Bierut wsH:azał nattl i 
nakreśli) zadania budowy no
wej Warszawy, jako socjali-' 
stycznej stollcy naszego kraju, 
Jego wskazania stały się wy
iycznymi 6-letniego Planu bu
dowy naszej stolicy, on~ fo 
mobilizują dziś najszersze ma
;;y Warszawy i całego kraju i 
Rą natchnieniem w naszej co
d7Jennej walce o blidowę i 
wspaniały rozkwit Watszawy. 

W dalszym ciągu swego prze
mówienia przewOdniczący Pfe
zydium St. R. l't-J. Albrecht, 
mówi o wspaniałych osiągniEl
ciach w odbudowie socjalisty
cznej stolicy naszego ktaju, 
podkreślając, że ro.k 195~ -
3 rok realizacji 6-letrtiego 
Planu budowy stolicy stawia 
przed nami nowe, jeszcze po
ważniejsze aniżeli w latach 
ubiegłych zadania. ltok 1962 
przechodzić hędzie pod zna
k\em da1szej, poważnej r02-
budowy przemyslu warszaw
~ki ego. Równole.gle z rozbudo
wą przemysłu J>Ostępować be
dzie jeszcze szybSze niż w ro
ku 1951 b1i<lownictwo miesz
kaniawP.. 

W 1952, r. przy~dzle War
szawie szereg nowych budyn-

wy, to niezwyciężona idea --------------------------
marksizmu - leninizmu pOd 
której sztandarami PPR 
- bohaterska partia klasy 
robotniczej, partia której Jo_ 
lecie powstania obchodzą 
dziś masy ludowe Polski, 
prowadziła nasz naród w 
ciemną noc okupacji do .W.al
ki o W)'zwolenie nas>:ej oj
czyzny i jej stolky-Warsza
Wy, niezwyciężona idea, ood 
której sztandarami Pol
ska Zjednoczdna Psrtla Ro
botnicza wiediie dziś masy' 
pracujące naszego kraju w 
walce o pokoiowe, socjali
styczne budownictwo. To 
wreszcie g!ębokJ patriottz!n, 
który w naszej wYzwolonej 
od jarzma klasowego ucisku 
ojczyźnie, je~t olbrzymią 
dźwignią wvsilku, ofiarności 
i entuziRzmu mas w dzie
le śocjalistycznf!go budownic
twa. 

7 lat budowv Wars•awy -
to źywe uciele§niehie id~i 
braterstwa I sojuszu, który 
łaczy nasz naród z netodami 
Związku Radzieckie,l(o, to ży
we potw•l'rd?enie braterskiej 
pomocy zstut dla naszego 
ha rodu. 

Warszawa w styczniu t945 
roku nie ma mieszk~ń. 
żywności, wody, elektrycznoś
ci, komunikacji. To tołnie!'z 
Armii Radzieckiej w~nosi 
pierwsze dotnki fińskie ja
ko dar ZSRR dla budowni-
czych Warszawy, to Armia 
Radziecka dostarcza chleba 
glodującej ludności, to żoł
nierze radzieccy budują 
pierwsM! mosty na Wiśle, u
ruchamiają elektrown'ę, pe.. 
tnagają odbudować komuni
kację i Wodociągi. 

żołnierz „ wyzwoliciel i bu
downiczy" oto jllk we 
wdżięczhej pamięci ?.achowal 
lud Warszawy obraz źoinierza 
radzied<lego z tego heroicż
nego okresu dźwigania z gru
zów naszego miasta. Ta bra-

w Komisji Po,iłv cznej 
trwa dyskusja 

ONZ 

nad propozycjami ZSRR 
PAłtYŻ (PAPJ. - Na posie

dzeniu komisji Poll~yd4neoj 
trwała w dalszym ~ągu deba
ta liad projektem rezoluc•ji ra
drz:ieckleoj w sprawie środków 
zapobieżenia groźbie nowej 
Wojny światowej oraz w spra
wie utrwalehia pokoju i prz.y
iaźn:l między narodami. 

Na posiedzeniu ebszerne 
przemow1enie wygłosił szef 
rlelegacji ukraińskiej - Ba
ranowski. Baranowski stwier
dżił, że przedstawiciele agre
sywnego ugrupowania ahglo• 
amerykańskiego w ONZ, nie 
ośmielając sllj jawtiie odrzu
cić propozycji radzieckich, 
które nawet według ieh wla
snego oświadczenia zbliżają 

punkt widzenia tego ugrut>o
wania do stanowiska delegacji 
tadtieekiej, uciekli się do ma
newru taktycznego, aby nie 
dopuśeić do rQzpatrzenia tych 
propozycji w Komisji Poli
tycznej. :Przygotowali oni re
zolucję zalecajądą przekazanie 
prapozycjl radziet:kit:h komi
sji rozłJrojeniowej. Nie mogli 
jednak ptzytoczyc żadhego u
zasadnilmia dla takiej ope
racji. 

Pan Lloyd - stwierdza da
lej szef delegacji ukraińskie] 
- na próżno usiłował przeko
nać nas, że propozycja trzech 
delegacji przekazania sprawy 
komisji nie mnac-.t.a rzekomo 
ehęci pogrzebania rezolucji 
rad11:ieckiej. Wsrzystko, co po
wiedział on później, demasku
je właśnie ' zamiar ugrupowa-

hia anglo-amerykańskiego 1'0-
grzebania propozycji radziec
kich. 

Nastęt>nle zabierali gfos dP.• 
legaci Turcji, Kanady i Fili
pin, ktorych przemówienia 
wykazały raz jeszcze, iż kraje 
agresywnego bloku amerykań
skiego nie chcą ani zakazu 
broni atomowej1 arii redukcji 
zbrojeń; ani ustanowil!hlfl 
końtr<'li mlędzy'narodowej nad 
wykonaniem tyeh zarządiz.eń. 

.I ' l • •,Jl . '".11 - _J 

Jako następny prze1ru1wiał 
delegat Indii. Stwierdził on. że 
cały świat oczekuje od Zgro
madzenia Ogólnego konstruk
tywnych poczynań ZI,Dierzajlj
cych do usunięcia napięcia 

międzynarodowego. Na bie
żącej sesji - o§wiadczył de
legat Indii - w tym kierunku 
poczyniliśmy tnale postępy. 

Jednakże, gdy Związek Ra
dziecki złożył swe propozycje, 
przewidujące jednocześnie o
głoszenie zakazu broni ato
mowej i ustanowienie kon
froli mlędzyhatodowej, . gdy 
zapropohowal powołanie in
spekcj~, opartej na s>tałej potl
stawie - był tó dlil nM pro
mień nadziel. Tego właśnie 

wielu z nas oczekiwało . 

Mówca zapowied;ział, że de
legacja Indiii wstrzyma się od 
g\Qsowan!a. 

W kuluarach ONZ ocenia 
się wystąpienie delegata lńdti 
jako zapowiedź, że delegacja 
nie poprze Wysiłków USA, 
izmierzających do pogrzeba
nia pro.pozycji radzieckiej-: 

ków śzkolnyeh, przedsdtoJl I 
żłobków, ukońezony zostanie 
nowy szpital. Znacznie po
większy Sill sieć sklepóW ~ 
łecznione10 handlu i zakla
dów zbiorowego żYWienia. Pc>
ważnej rozbudowie ul~e 
sieć wodociągów, uruchomio
ne zostaną nowe lihie tdm
wajowe. Rok 1952 będzie wre-
5zcie przełomowym, rokiem dla 
buda\vy metra warsza~klego. 
W t11Jl roku przystąpimy do 
hudowy pierwszych tuneli 
llOrlzieifinych . 

VI dalszym ciągu mówca 
przypomina, że z illspiracji 
amerykańskich naśladowców 
1Iitleta, mariO'lletkowy' rząd w 
Bonn o~łasza wskrzeszenie hit
lerowskiego Wehrmachtu i na 
jego czele stawia dprawców 
winnych tbrodni zniszczenia 
naszego ktajU i naszej stolic.Y 
- Warszawy. 
$wiadomość tego jeszcze 

bartlziej wzmaga nienawiść 
mas praeujących Polski i na
szej stolicy do ang!(>-arnery
kańskit:h podżegaczy wojen
flyeh I Ich pachołków spod żml
ku Adenauera, a równócżeśnie 
jeszcze bardziej pogłębia na
szą więź braterstwa zi masami 
praoującyrnl Nt\D, które 'Wio
dl\ -.valki: przeciw remllitary-
7.acji Niemiec, walkę o zjedno
cz?"~• demokratyczne, pokój 
m1łu1ące państwo niemiec'\tie. 

Koficzljc, m6~ podkreśla s 
moc~: 

W ni~cięż:ohej potlldze 
Kta]i.1 R ad, nletbzetwainej 
j!!dności dboz\.i pokoju, słusz
ności spra-wy, o któt'll walct:t
my, łk~I nasza sm1, w tym 
tkwi Pl?Wność naszego zwytię
stwa. 

W '1 rocznicę wyzwolen:la 
stolicy jeszcze mocniej sktIDl
my nasze sity w dziele poko
jowego budownictwa, w dzie
le budowy naszej socjalistycz
nej stolicy, w dziele budowY 
Jej \\>spaniałej przyszłości. · 

Przemówienie swe przewod
niczący Prezydium SRM koń
czy okrzykami: 

Niech żyje nasza stolica, 
Warszawa i jej oohaterska 
klasa tobotołcza ! 

Niech żyje .Związek :Radzie
<:kl I jego potężna Armia -
wyzwolicielka naszej stolicy! 

Niech żyje przewodnik 
dzieła budowy socjali<ityczrtej 
Warszawy - Prezydent na
stego państwa, tow. Bierut! 

Niech żYje chorą~y ohozu 
pókóju ~ wielki przyjaciel 
nastego narodu i jego stolicy, 
Warsi:awy - tow. Stalirt! 

Z całego świata 
';:""'~=;~ 

• KAIR, - Egipski mini
ster spraw wewnętrznych, Se
rag el Dln Pasrza stw.ierdlził, 
że wydarzenia, jaokie rozegrały 
sJę w śrotlę w -Tel el Kemt, 
były ńajgwałtowmejsiz:Ym od 
paźdt.iemika ubiegłego roku 
starciem mJędży Elgipc]anami 
'i Abglikatni w strefie Kanału 
Sueskiego, Dowództwo brytyij
ekie_ tzuo.iło do wałki przeciw
ko Egipcj!mom artylerię, czol
gl, samoloty i blisko 5 tysięcy 
że>lndeny, 

• NOWY -JORK. - In
st:\'tlił Gallupa ptżeprowadzil 
ostatnio w Stanach Zjedno
ctohych ankietę w sprawie 
Paktu Pokoju. 70 proc. ucze
stnik(Jw ankiety wypowie
działo Się ża natychmi.asto
wym zawarciem tego paktu. 

• IMOSKW A. - w dniach 
od 24 stycznia do 27 lutego 
br. odbędzie się w Indiach 
mlf!dzynarodo'Ny festiwal fil
mowy, iofganizowany prze;r; 
hinduskie Ministerstwo In
fofrnacj!. 

• BUKARESZT. or-

ZPB im . PKWN 
Po raz drugi uzbrajają 

imperialiści amerykańscy hor
dy zbrodnlarcy h itlerowskich 
- mówi r ezclucja uchwalona 
prz;ez robotników ZPB im. 
PKWN. - Po raz drugi da
ją zbrodniarzom broń do rę-

ZPW im. A. Struga 

- My, kobiety - Polki, 
móMla ob. Maria Borczyk 
walc:zymy o trwały pokój 
świata. Naszą: wytężoną praeą 

umacniamy wie lki obóz póko
jti, któremu prrz:ewodzl Zwią-

Człowiek przyparty do muru klu· 
ezy, manewruje i gorączkowo szuka 
wyjścia z kłopotliwej sytuacji, w ja· 
kieJ się znalazł. Tak właśnie było w 
ub. tygodrtiu z amerykansknni impe· 
rialistami na forum Komisji Polityez· 
nej Zgromadzenia Ogólnego NZ. Ra
dzieckie propozycje w sprawie za· 
p-0bi'eżenia groźbie nowei wojny 
światowej oraz w sprawie utrwalenia 
pokoju i przyjaźni między narodami 
przyparły do muru waszyngtd~skich 
podpahczy świata oraz ich sojuszni· 
ków. Francuski dziennik postępowy 
„Liberation", opisltj:!,c nastroje Wśr6d 
członków delegacji amerykańskiej po 
przedłożeniµ przez szefa delegacji 
rad:deckiej, min. Wyszyńskiego, no· 
wych propozycji pokojowych ZSRR, 
stWierdzil, że panowało „przygnę
bienie połączone ·z zaskoczeni.ml i 
poplochetn", 

kończyły siti fiaskiem. Nawet najbar
dziej sateliccy delegaci nie mogli nie 
przyznać, że ndwll ptopoży~je ra· 
dzieckie otwierają drogę dó Jsiągnię
cla porozumienia w doniosłych z3.
gadttielliach zakazt1 broni alotnowlij 
(delegaci Norwegii, Szwecji -i f>erui, 
że są one „poważną próbą t:tzertl'
cenia mostu"' pomiędzy Wschodem I 
Zachodem (delegat W. Brytanii). 

,,Szukatlly sz~snasttigo premiera". 
Już od IO dni Franl::ja jest beż rządu. 
Gor4czkowt poszukiwania kahdyd~
ta, który bylby w stanie sklecić eki
pę rządową,' nie przyniosły dolych
czas zadnyoh rezultatów. Reahja 
francuska pragnie raz jeszcze uci"c 
się dd systemu przetasowania moeno 
łut zużytych i znaczonych kart i w 
tell sp<ls6b utworzyć rząd, którego 
polityka byłaby kontynuacją polityk! 
poprzedhłego rzl!,du, 

bokl kryzys panuje • korpufie tks
ptdycyjnyńi. Przeważa t1Gzuc.ie1 że 
prowadzimy w<:iJnę spr.zllezną :t inte· 
r~sami Francji", 

W obliczu tej sytuacji francuska 
reakcja marzy o lzw. umięd7ynard
dflwierlill wojny w Vietnamie, tzn. o 
lh!!sowej pomocy wojsk amerykan· 
skkh w walce przeciwko bohatersk<J 
walczącemu naroddwi 'l'ietnPUnskie
mu. 

gan jugosłowiańskich emi
grarltd\v rew-0lucyjnych „Pod 
Sztandarem internacionaliz
mu" opublikował artykuł, w 
którym wskazu~e na szybkie 

' odrodzenie monopoli w Jugo
sla.wii titowsklej. Pismo po
da3e, że monopolistyczne 
przedsiębiorstwa prywatne w 
Jugosławii są organizowane 
i finansowane przez mon.opole 
ame,rykańskie i angielskie. 

Na W all-Street 

Obawiam si ę o nasze interesy na Korei. 
Nie denerwuj się, nasi ptzedstn.uJtcie!e czy1Hą 

wszystko, aby przedtuż11ć rokowania o zawieszenie broni. 
(uNeues Deutschla nd" ) 

BOLESNE CIOSY 

Przyparci do muru imperialiści 
amerykańscy na 8-purtktowy progrnm 
pokoju odpowiedzieli wnioskier.:J. 
zrhierzają~ytal do storpedowania dy
skusji w tej ~prawie . Proponuląc 
i:-rzekazailie sprawy radzieckiel!o 
ptogramu pokoju nowoutworzonej 
komisji rozbrojeniowej, imperialiści 
pragrtą za wszelką cenę ttnikoąć pu• 
blicznej cłebaty. Kieruie nimi strach 
przed światową opinią publiczną. 
·N a wet reakcyjny dziennik francuski 
„Combat" pisze, że ameryka!\scy im
reriaiiści „pragną utopić w krucz· 
kach prawnych propozycje radziec
kie, dające pJalformę dla ol-..atcia 
dyskusji z oJ twattvml kartami". 

Wysiłki del e~acji USA. żmierz11ją• 
ce do ucięcia publiczn~j dyskusji w 
sprawie radziecll.ich propozycji, za-

' Bardzo eharaktery!fyctne. było wy
stąpienie delegata Egiptu, klf)ry wy
rażając pełne po.parcie dla prop<>zv· 
cji radzieckiej, w mocnych słowach 
napi~tnował imperial i sty~zn11 t><>lity· 
'kę ' wt>jń1'· 

Charakter, jaki przybrała dyskusja 
nad racłziecką propozycją jest hole· 
snym ciosem zadanym !lmervkańskim 
imperialistom. w ub. tygodniu sp.>1-
kalo ich w Parytu jes~eże inne nie
powodzenie. Narody pamiętajq boha· 
terską walkę, jaką 300 tysięcy robot
ników hiszpańskich z Barcelony śto
czyło wiosną ub. r. Wa1czyii orti o 
lepsze warunki życia; o chleb, wal
czyli prztdwko frankisłowskiemil 
terrorowi. Oziś 24 z nich grozi kara 
śmierci. Delegacja polska wystąpiła 
ż wnioskiem w obronie 24 patriolów 
hiszpańskich, Mimo l!ór<\~zkowyc~ 
sprzeciwów delegatów bloku anglo
amerYkańskle~o, którzy w byłym <O· 
juszniku Hitlera - laszystowskań 
dyktatorze Franco widzą cennego so
jusznika w przygotowywartei wo '.nie 
wniosek paf~ki doma~ający się inter· 
w encji ONZ, p9party przez więk · 
szość delegacji, zostanie rozpatrzony. 

A RZĄDU WCIĄŻ BRAk 
Podczas qdy w pałacu Chaillot raz · 

wój wydatzet\ w budzo paważnym 
stopniu odbiega od ilyczeń amer'{ ' 
kańskich imperialistów, w stolioy 
Francji rozgrywa się tragifarsa pt, 

Rze~z Jasna, te ów liareianv sv· 
stem zdwodzl, a ieśli alawet w końcu 
Bidault. Faure, czy Pleven skle~i 
rząa, źywot iego będzie równie nie
tnvaly jak poprzednich. Zmiany poli
tyki domaga się bowiem naród frao· 
cuski. Zerwania z polityką narzu:.o
Mgo pttez USA wyścigu zbroień i 
w~krzeszenla hitlerowskiego Wehr· 
machtu, zerwania t „brudną wojną!' 
w .Ylelrtamie - domagają się masy 
ludowe Francji. 

-WYMOWNY Ust 

Ozil!hnlk '„Humanite" ogłosił list 
pewnego olicer'a francuskiego z Ton· 
kinu, kt6r~ tak opisuje ,ytuację: 
;,Skoń ... zyly się iuż śkocrrdynowane 
Gfleracjt dowództwa lran~uskiej!o . 
Trżeba si~ bić tam, gdzie armta lu· 
dowa narzuca walkę. Nasze oddzinłv 
nie panuią nad •wymi ruch!imi. Nie 
ma wytchnienia mi gpoczynku . Ż<lł
nierze "I wykończeni '- podt1hnle iok 
i sprzęt. Oficerowie tracą spokói, 
wzrasta pan!kti„. W arłość bojów a 
armii ludowej wzrasta z k.tdy111 
iniem. Terrorystyczne naiazdv na· 
izych rucliom)'ch ~rup napo•ykn1ą :ia 
obmyślone operacje nasze~o pr>e
oiwnika i iel!o bohaterstwo. Silrate~ia 
ludowych przywódców vietnamsI<-;ch 
sieje zamęt w naszym sztabie. Gl~· 

NA BONNSKIM RYNKU 
~ 

GwałtoWne · zaintereSowanle flei 
\V aszyng!onu sprawami vietn111ttsklnii 
ani na chwilę nie odrywa uwag! pod
palaczy 4wiata ocl spraw etlrou~j· 
skich, a przede ws.zyslkirrl od spraw ' 
~i~mieckich. W Bon~. przygotowane 
JUZ są pllłhy rekru tac11 1.250.000 żoł· 
nlerzy do nowego Wehrmachtu. li~ 
czele którego sianie 1.300 genettiłów 
hitlerowskich. Ratyllltowany został 
również przez marionetkowy Bundes
tal! zaLhodnfo-nlemieckl plan Schu• 
mana, przeksztalca,lAev Nieme-y Zil· 
Lhodnie w potężną !brojownit: na u 
żytek arncrykańskich p~palae~v 
świata, 

Adenauer, zabierając głos, wYśtlie
wując hymny pochwalne na cze~r 
planu Schumana, powiedtial 111. in. 
„Kto h•st przeciw~o planowi Schu
mana, \en jest. przeciwko Europie" 
Adenauer oświadczyJ również. te ber 
ratyfikowania planu Schumana prte,. 
bonnski Bundestag nie miałby on. 
Adenauer , po co tjawiać si~ IO' W&.· 
jzynJ!tonie na wiosnę lega roku. 
Adenauer może spokojnie spać. Z tei 
>Irony nic mu nie ~rozi. Natamiast 
len ·7.aklóca mu •tanow1sko w1ekszo· 
ici ,ar0du niem1eck1ego ! innvch na· 
rodów. !eh ~los 'e5t ooraz (l_C?!ężn łe:
szy i dosc1gnie .io nawet w Waszvng
lonie. 

• PARYŻ.-W PIM'YŻ11 rzia
końhy.ły się obrady pierwszej 
krajowej kohferencji Stowa
rzyszenia Obrony Granic na 
Odrze I :Nysie z Udziałem 'loo 
delegatów, llczńyeh osobistoś-

. ci francuskich I pr~l!dstaW:icle-
11 organizacji demokratycz
hych. 

18 IlERLIN. - Zachodnio
niemiecki tygodnik „Der Spie
gel" zamleścił artykuł pastora 
Niemoenera, poświęcony jego 
pobytowi w Moskwie. Niemo
eller zaznacza, że był niezwY
kle gościnnie podejmowany 
przez przedstawicieli rosyj
slliego kościoła prawosławne
go, 

• WIEDER Przed jednym 
z sądów wiedeńskich toczył ~ię 
proces przeciwko zbrodniarzo
wi wojennemu Walterowi Pro
chowi, który w okresie okupa
cji był Instruktorem szkoły po
licy jnej tv Rabce. Sąd austria
cki nle \IZnał Procha win
nym zbrodni przeciwko ludz
kości i sbzał go zaledwie n• 
6 lat więzienia. 

• l:IOMBAJ. - Do dn ... 
16 stycznia wybraho z ramie· 
nia ZJenntczonego Frontu 
LeWicy 06 kandydatów dCJ 
okręgowych Zgl'Omadzeń U
stawodawczych, 

, 

I 
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Antagonistyczne i nieantJgonistyczne sprzeczności 
między miastem i wsiq 

Tegoroczny skup płodów nistyczne, góTuje głęboka I za-
rolnych oraz realir.zacja zo- sadnicza wspólność interesów, 
bowiązań finansowych na wsi będąca podstawą sojuszu ro
pokazały, że kułacy stawiali botniczo-chłopskiP-go. Jaki jest 
opór w wypełnianiu swych charakter tych sprzeczności i 
obowiązków wobec państwa. kiedy je wyraźni<! widać? 

Gdzie leży przyczyna tego Zródła tych sprzeczności 
zjawiska? leż!I w tym, że dtobnotowaro-
Państwo ludowe prowadzi wa gospotlarka clilopska ma 

politykę zmes1ema eksploa- dwoisty charakter. Chłop wy
tacji człowieka przez czlowie- stępuje w niej raz jako pra
ka. Kulak zaś, który żyje z cownik i bliski towarzysz ro
wyzysku, pragnąłby Lltrw.alić botnika; drugi raz jako pr.i:e
n" zawsze eksploatację robot- ciwstawny mu drobny posla
nika rolnego i chłopa, a Jfo- dacz i handlarz. Tił dwie skłó
przez spt?kulację artykułami cone w chłopie dusze walczą i 
rolnymi - chciałby okradać zwycięstwo nieraz w tej wal
robotńika Kuł&k - to k:l'.pi- ce odnosi dusza handlarza 
talista wiej ski. Wyzysk kapi- nad duszą człowieka pracy. 
talistyczny startowi podstawę Ale w duszy chłopa średrtło-
całej jego egzystencji. rolnego I małorolnego wspól-
Państwo nasze - poprzez ność interesów z klasą robot

poli tykę podatkową i kredy- ni czą zapuściła ó wiele glęb
tową, poprzez rozmaite formy sze korzenie. W ciągu pokoleń 
pomocy gospodarczej dąży do biedny chłop był wyzyskiwany, 
podniesienia dochodowości go- terroty:wwany i poniewierany 
spodarstw małorolnego i przez obszatników, kulakow l 
średniorolnego chłopa i ogra- lichwiarzy, fabtykantuw I 
niczenia siły Pkonomiczhej bankierów. Nędza gnała go 
kulaka. Kułak zaś wszelkimi ze wsi do miasta, a bezrobo
środkami dąży właśnie do te- cie w miastach gnałO go z po
go, by kosztem ludzi pracy wrotem na wi!!s. Biedny chłop 
wzmocnlć swoją silę ekono- nien awidził kapitalist.yczrlych 
mlctną, by coraz bardziej u. ciemięzców i eksploat atorów i 
zależniać od siebie biedotę szukał ratunku dla siebie w 
wiejską I średniaka, by f)Od~ klasie robótrticzej, w ruchu 
waż~·ć ogólną politykę nasze- rewolucyjnym l socjalizmie. 
go państwa. A Poza tym - i to jest nilj-
Państwo nasze prowadzi w Istotniejsze - chłop pracują

intcresie mas pracujących po- cy. zwiaszcza małorolny, to 
litykę planowego skupu zbo- przede wszystkim człowlek ży. 
ża I innych płodów rolnych j!)cy z trudu swokh rąk. z ty
po cenach stałych. Kułak zai tulu swojej pozycji ekonomitz
chce spekulować zbożem i In- nej na wsi jest on zainteteso. 
nymi artvkułami rolnymi. W wany, tak jak robotnik \'1 Usu• 
interesie kułaka leżą więc wa- nlęciu "Wyzysldwaczy I wyzt~
hania cen. Przed wojną np., ku, Marksizm określa pracu
kiedy ceny na zboże spadały, Jącego cłtłopd jako robotriika 
kułak tak samo jak obszarnik wyposażortego w śrl.ldkl pro
przachowywał zboże I skupy- dtikcjL Podobnie jak rołlotnlk 
wał je jeszcze od innych. l{le- żyje on t pracy rąk Własnych 
dy zaś ceny szły w górę, kil- I w przeważającej większości 
łak rzucał zboże na rvnek i wypadków, ilekroć chłoJJ 
zgarnia! grube zyski. Dlatego wpada w ręce kapltaiłsty 
państwowy skup, zapewniają- wiejskiego czy spekulanta 
cy pracu,lacemu chłopu stałe miejskiego. ci ostatni zabiera
ceny I pełny zbyt jego pro- ją, podobnie jak fabrykent ro
duktów rolnych, jest dla ku- botnlkowl, Jego prod1ikt do
łaka przeszkodą w jego spE'- datkowy. Przy kapiteilir:mie, 
kulacylnej grze. bowiem chłop pracujący : ble· 

Sprzeczności rrtlędzy pań- dak a nawet średniak. w od
stwem ludowym, a lrnłaklem różnienlu od kułal<S l nbszar
zarysowują sie we wszystkich nika nie miał możliwości cze
dziedzinach życia. Państwo kania ze swoim plonem na 
nasze prowadzi bowiem gos- dobrą koniunkturę Muslał 
podarkę naprzód - do socja- on sprzedać zboże jak naJ
lizmu, kul~k zaś usiłuje ciąg- szybciej. 
nać ją wstecz - do kapita- Dzisiaj sytuacja jest inna. 
!izmu. Państwo zapewnia chłopu sta-
Między kulakiem a pań- ty przez okrągły rok odbiót 

stwem ludowym, to znaczv jego plonów i stałą, opłacalną 
między kułakiem a klasą ro- na nie cenę. W t948 r . np. gdy 
botn!czą i w ogóle ludźmi tira- podaż zl:loża była duża i spich
cy, istnieją więc zasadnicze, rze nie wystarczał)', panstwo 
nieprzejednane sprzeczności budowało magazyny, zwi~k
interesów, sprzeczności nie do szął9 transport.. organizowało 
pogotlzenia, tak zwane sprzecz~ dodatkowy apa rat sk upu, aby 
no~ri antagonlstyczne. nie dopuścić do spadku cen. 

Czy Istnieją również Państwowy skup uratował 
sprzeczności pomiędzy chłop- wówczas tysiące mało I · śred
stwem pracującym a klasą nlorolnych chłopów od strat. 
robotniczą i państwem? Towa- 'I'ak było również w 195Ó r. 
rzvsz Stalin uczy, że w okre- kiedy miellś.my ogtomną pa
sie przejściow; m od kaplta- daż irzody elilewnej. Par'l
lizmu do socjalizmu istnieją stwowy skup utrzyma ł wów
takie sprzeczności. Ale w ,pd- czas ceny na ~iec i obronił 
rMnieniu •od spr-zecznośc; m ·p. hodowcę. 
dz:v kułactwem i pan~twem Istniertie wiadzy ludowej, 
ludowym, nad sprzecznościa- budującej socjalizm. uprzemy. 
mi tymi , które są nieantago- słewiajare.I kraj oznacza tlla 
~~~~~~~~~~--~~-

Panowie - d o Norymbe„gi? 
Ożywiony rltch panuje w· dyńskiei emigrandy staje 

GŁOS ROBOTNICZY STR. 3 

Walka o · iakość pro łłuk~ii 

w 

\ . . , 
musi srę zaczynac 

oddziałach przygotowawczych 
przędiy powstaje przY hatyka
niu n. wrzeciennlcach. Według 
przepisów powinno się zer
wać nitkę schotlzącego nle
doprządu I do · łego kofJca 
. ,przytknąć" pcczątek §wieże
go. ale w praktyce zdarza slę 
ctęsio. że i po p61 metFa sta
rego niedoprzędu zwisl! is B" 
paraiem roz~iągoWYm. a świe
ży też hŻ zostal wprowadzo• 
ny I zemiasi podwójrte!lo ma
my potrójny niedoprzęd. 

Pokaźna ilość błędów 

C zyn 
Jadwigi Wawrowskiej 

I tak się dzieje praWI~ we 
Wszystkich przędzalniach. 
W prav·dzie nie ina takiej, w 
!Hóre] podobny styi pracy był• 
by regułą, bo w takim · wy
padku nie przyz·ęłaby stamtąd 
przędzy żadna kalnia, ale też 
nie ma przędzainl, w któtej' 
opisane tu wypadki nie mlały• 
by miejsca. 

Czasem dzieje się to wsku
tek pośpiechu1 czasem przez 
nieświadomość. a głównie dla
tego, ż wciąż jeszcze wiele 
do tyczenia pozostawia kon
trom międzyoperacyjna - nie 
w.szysct majstrowie I bryga
dziści dokładnie zrozumieli 
swą rolę i nie zawsze czują 
się w pełni odpowiedzialnymi 
kierownikami powierzonego 
ich pieczy oddti ału. 

w . Przędzalnie moglj I tnustą 
poprawić swą ptacę. W tym 
roku stają przed nimi bartiro ' 
poważne zadania. od il!>śeiO
wego i jako§ciowego wyko!UI-' 
nia planu przea: przędzalnle 
zależy wykonanie planów 
tkalni, zależy w po,wsżnej 
mierne jakość gotowyJ::h tka• 
tri n. 

Prządka z ZPB im. Okrzei 
JttdWigd. Wawrowska, ol>
~lt1g..iie 7 BO wrzecion. Dl a 
u.czczenia 10 rocznicy pow
stania Polskiej Partii Ro
botniczej zobowictzała się 
wykonać pia. n r kwctrtahi I 
w 101 proc„ oraz pod11ieść 
jakość przędzy o 1 proc. 

Należy Więc nieustanrtle U
świadamia!! każdego robotni
ka z oddziału przygotowawcze
go, każdą prządki! o skutkach 
ich niedbalstwa. wzmóc kon
trolę międz7operacyjną na 
wszystkich stanowlskacłl - oto 
zadania, jakle stają obećtrll! 
przed kierownictwem poszcze
gólnych zakładów wł6kienril • 
czych. ich organizacjami par
tyjnymi I zWiązkowYml, prted 
całym !lktywem prodtikcyj • 
nym. Zlikwidować, ograni -
czyć do minimum błędy pow"' 
stające w tkanittacb z powo
du zlej pracy oddziałów pr~y• 
gotowawczych przędzalni, to 
znaczy podnieść jakość pro
dukcji. a tym samym ł zarob
ki robc:>tników. to znaeey' ob
niżyć koszty własne produkcji 
i przyśpieszyć realizacji! zadlii\ 
Planu 6-1etniego, 

M. M. 

I 

0"1 .wlaściwe awansowanie 
młodych przodowników prucy 

nych kolegów. Młody a~t.a
tor z tych samych zakfadów 
- Rucińska - wy)l:onuJąca 
18ll ~roc. normy, awansowana 
została na Instruktora sz.ltdie
nia Zawodowego i practije o
becnie nad przygotowaniem 
nowych wykwalifikowar>ycll 
kadr dla przemysłu ,dtziewiar-
skiego. · 

Widać, że organizacja par
tyjna I rzanząd zakładowy 
żMP Właściwie pojęły tu 
troskę o awa.ns młodych przo
downików pracy, dając im 
możliVloścl dalszl:!l'!d kształ
cenia się w swoim zawodzie, 
pogłębi·anla wiedzy tecqn:rtt.
nej l wyrastania na S?e
cjalistów - techników. 

londyfr.skiej stajni emigracyj- wprost na głowie, aby do
ne; (uwaga : nte mieszać z tztb. l.vieść, te na nich Adenauer I 
stajnią Augiasza: tutaj panu- jego amerykdnsC1) mocodaWl:ll 
ją tak wielkie brudy, że i się nie zatbiodq. Orga1111 Młko
sam Herkules nie dalby im taiczyka ,,Jutro Polski" l •• Nd
radyi. Znany dżokej uchodź- rodoWiec'' nie od dziś akceń· 
cze1 reakcji , Anders, pucuje 
Osobiście swoją bialą szkapę, 

wecuje siodlo, z którego bez
powrotnie zestal wlłsadzon1} 
przez wladzę ludową w Pols
ce, czyści sidoleni zardzewia· 
le oshog!, slowem - „szyku
je się„ . 

tują, że „kanclerz" z Bon1\ t<J 
„uczciwy cz!oiliiek'', td „tak
towtif) j)oHtllk", to _„dżentel
men'\ z którym można, warto 
t należy się dogadać. Jak WY· 
nika .e wypowiedzi trieońsrctch 
11rowodyrów, Adenauera ł 
K rafta, tachodni6-nł~miecc11 

politycy dogadali się ;ui na
wet „ot!cjalń!e" w sprawte 
rewizji grańlc hil Odrze i Ny
sie i z Mikolajczy)dem, który 
ucieka;l4c W 1948 .r. z Polski vo 
zlodzie:lsku uk„yl pismo Ca
dogana. st!b!erdzdjqce, ie tzqd 
brytyjski uznał de facto na
sze gran.I - n •acliodnie, I z an· 
dersowcaml I przedsta\vicieLa
mi wszystkich innych rene· 
gackich ugrupowail. londyń
Skie1 emigracji, Ponieważ sa
nacyin.o- endecko-wuer enowa
cy jurgieltnicy dolata. dostli 
przy tym do zgodnego wnios· 
ku, iź najlepszym sposobem 
dokonania tejże rewizji by
łaby >iowa wyptawa kr211źac

ka przeciw narodom pokój 
·milujacym, przectwko Po!scP. 
~ nic d?iwnelJo, te tak bardzo 
urddowala Ich zaplute du
szyczki - ostatnia prowokacja 
łotrów z Bonn„. 

Hotonina-hraJowq surowle~ 
d,·la pr'Z-en1qslu bawelnlaneqo 

Osiągnięcia w tej diziedzinie 
mają również Południowo -
Łódzkie Zakłady Przemyshi 
Jedwabniczego. Pracująca w 
tkalni Nr 3 tych zakładów 
młody technik tow, Saliamo-. 
nowska, aktyWi.stka ZMP, by-
ła niedawno robotnicą 
przodownikiem. Po przeszko-
leniu wzorowo wywiązuje 
się z oboWiązków \\. nowej, 
bardziej odpowiedzialnej pra
cy. 

W nteco odmienny sposób 
„gotuje się'' otyly ciura Mi
k()l.ajczyk. T en nlgd11 konia 
me dcmadal i w ogóle niechęć 
do hi ppiki ?dradza, od cza•ti. 
gdy probu1qc w kraju dywer
SYJnej przejażdżki spadl 
jak to się mówi, z byka pe· 
eselowskiego. Zaprawionv w 
zlodzte.1skim przekradaniu się 

przez zieloną granicę - dzia· 
łacz „zielonej międzynarodów· 
kc L1c;;y n.a wozek w „wojirn
nym tabon.e ... „ 
„Pr zysposabiają się" rów-

niez pa1>.ow 1e Bie!ecr-iJ, Zales
c·y, H1111!'n -Czapscy, Cato
Wte·Mnd :ie wicze 1 inne....:izysz· 
k 1" < chuinl:t emtt1racy111e1. 

Skctd to „podniecenie" wśród 
!ondyńsldej e~grandy? Ano, w 
zufiqzku ze zbrcldniceym o~
u>i adczcnicm liitleruwc:ow 2 

Bortrt o w skrzeszeniu h.brd 
h iti~rows ldch. Jest z cz·ym. 
wiąza~ „nadzte1e". Następca 

Hit l era. Adenauer, liczy zresz
tą na tak zwanych przez sie-

' b1e „wolnych Polakow" . Wo!· 
nych - od skrUputow mora!· 
n ych, od najprymitywntejszej 
uczc~wości, od jak;iegok0Lw1ek 
zrozumienia slowa: ojctyZłl.11. 
Tytk o bowiem z takimi moźna 
marzyć o odwecie. o nowe; 
agresji. o marszu na Szczecin 
i Wroc!n:W. Kotowice I Toruń, 
a nawet - jeszcze dale1, do 
granic Wisty ... Oczywi§cte, 
garść sprzedawczvków 2 !on-

.,Tonący brzytwy się chwy
ta"... - zda;lq st~ mótvlć z 
pnechwalką bankruci londyn
scy, zapominaictc. i.i raz JUŻ 
paskudnie się tym narzędzie?n 
pokaleczyli. Nte spa.dl ,;m co 
prawda wówczas, nłestet11, 
wło~ z glowy, tylko forrun11 ł 
wladza. Tym :Jednak ?'azlim t 
głowy się nie o~taną . 596 mil
ionów mocnych dloni potraf! 
tap„owadztć zwolenntkdw 
brzvtwy wojennej do cvruli
ka ... 1t0rumbersktego. 

O. SET 

Na skutek decY'l.il Minister
stwa Przemysłu Lekkiego zo
stała zorganlzowa:na w ra 
mach Centralnego Zarządu 
Przemyslti Włókien Lykowych 
produkcja kotoniny - kra
jowego surowda dla prterny
sltl bawełnianego. 

W fr:tecim roku Planu 
fi-letniego ptzed dw 'etna ga
tęzlami naszego pr-Mltlysłu 

„ĄzE~RÓ'.J ŁUD)'.G! LN\J 

Włókna łykowe Jak len, ko
nople I ihne surowce dla 
p~l'!alń lniarskich w struk
tuNe swej składają się 
z szeregu elementarnych ko
mórek, spojonych mię'· 
dzy sobą substancjami klei
stymi pochodzenia organicz
nego. Natomiast włókna ba
wełny składa3ą się z poje
dynczych komórek o wymia
rach, zbliżonych do komórek 
lnu czy konopi. Choąc więc 
nadać wł6knom np. lnu cha
takter Podobny do surowca 
bawełny, a tym samym prząść 

2 ie na maszynach bawełrua
:'> nych. należy włókna te rozło

ży/: na komórki elementarne, 
5 
6 

f Kor~ /lld.skórttk 'l.tl.'ł/ttętnri.y/ 
2 'l:.drewniattt ez<d<:i łodygi 

:i '1'<1<~1o,i .Vtdk1u:t fyko..iyclt 
~. Rd?czd 

~ .~Ml..1.li ki,lrlórymi 4orf.t"'--polla.r-m 
!Id tórZqtl.• do liśC1 

włókienn iczego postawiono bo
jowe zadania - wyproduko
wan ia nakreślonej planem 
ilości kotonint ora:t przerobie
nia jej w mieszankach ir. oa
wełną na przędzę i tkan\ny. 

Kotonina znana była )ui 
dość dawno. jednak w okrPsie 
przedwoiennym polski pne
mysł włókienn iczy surow~ 
tego nie produkow.a1 · 1 nie u
tywał. 

c. 

czyli skotonirwwane. 

Hlstoria kotoni7..acji sięga 
roku 17~7. z tego właśnie o
kresu datu:ą się pierwsze W 
tej dziedzinie wynalazki. do
konane (lrżerz Szwedów. Da1~ 
sze w-z.mianki mamy z okresu 
wQjen napoleoń~kich, a na-
stępnie wojny secesyjne i 
w Ameryce Pomocnej 
(1860 -1864) i wreszcie coraz 
częstsze z osta•tnich 50 lat. 
Kotonizację włókien łyko

wych lnu i konopi przeprowa
dta się przeważnie drogą cne
miczną. to jest przez tr9klo-
wanie ich w ciepł_ych kąpie
lach alkaliami, bielenie w 
roźtworze chlorowym, płu
kanie, [Iranie. czyli zmiękcz.a
nie, I WTeszcie odwirowanie i 
suS?.enie. Po wysuszeniu wlok
na ulegały mechanicznemu 
rozluźnien iu. Jednak substan
cje klejące. lak pektyny t lll
ne, pozostałe jeszcze C'Zęsc10-
w o pom i ędzy pojedynczymi 
włóki enkami. przy susżemu 
ponownie sklej1ły je. W ten 
sposób tworzyły się w111i.k• 
i tasiemki, przekracza jące 
znacznie wymiarami, tj. d!u-

gośdą i grubością, pojedyn
C?.e Włókienka bawełny, rtada
jąc Im przy tym pewną sztyw
ność, co odb ijało się ujemnie 
na procesie przędzenia. Dlate
go pożądane jest, a1by r02-
Wlóknlenla .nlie doprowadzać 
do pełnych Stti procent. 
(Żnaczna część e lementarnych 
włókienek w tasiemce łyko
wej jest bardzo krótka, d!ti
gość Włókna elementarnego 
lnu waha się od 2 do 120 mm. 
średnio 30 mm. a krótkie Włó
kienka l)ie nadają się do przę
dzenia, powiększając tylko 
ilość odpadków). Przeż wła
ściwą kotoniz.ację powinniśmy 
dążyć do otrzymania produk
tu jak najbardziej równo
miernego pod \w.ględem dłu
gości I grubości, w ktorym 
byłaby zawartl pewna ilość 
włókien - wiązek niez.ele
mentaryzowahych calkoWicle, 
a zbllżonych do bawełny. 

Twierd••»1 ia. że t:1roces rcn
łoźenla sklejonych, zbyt d łu
gich tasiemek włókna w koto
nin!e można skrócić w sposób 
mechaniczny na zgrzeblarce -
nie są słuszne. 
Włókna długie można pod

czas przędżenie skrócić, sto-
1!UJąc na pierwsizej ciągarce 
normalne ·d1a bawełny rooz
stawienie wałków. Zwiększa 
się natomiast ich obciążenie , 
na skutek czego włólrna dłuż
sze zostają skrócone. 
Kotoninę, jako surowiec 

zastępujący bawełnę, stosuje 
się w przędzalnictwie w tor
mie domieszki do bawełny w 
ilości od 20 do 50 procent. 
Wylania się pytanie, dlaczego 
na maszynach bawełnianych 
nie ptzPdzlemy samej koto
niny? Otóż przyczyna tego 
jest - z jednej strony trud
ność otrzymania VJ procesie 
kotortizacji równoinll!rMgo 

rurowca, "Z&pewniającego od
powiednią równomierność 
przędzy I jeJ wytrzymałość w 
procesie przędzenia, iz drugiej 
zaś układ komórek elementar
nych lnll 1:11.Y kohopi. 

Komórki el~mentatlle ba· 
wełny są elastyc'i.rte i posiada
ją bardzo dobrą spiralność. 
Natomiast śc! ankl k0TT1ótek 
elementarnych lnu są głQdkie, 
mniej elastyczne I infilej spi
ralne, co ujemnie wpływa na 
ich wła~ciwośei pniędne. Dla
tego też kotoninę stosuje Się 
wyłącznie w mieszance z ba
wełnlł lub z innymi włókna
mi (szrtuczne, wełniane). 
Przystępujemy zar!)zem do 

doświadćzeń tlad nowymi me
todami, nad ulepszeniem pro
cesów tecl>-"'""'r.,.nych. zm1e
rzaJących do podnieslenta ja
kości surowca. 
Dlięki zastosowaniu w prze

my§le bawelni!mym kotoni
ny, zaoszczędzimy ·wlele se
tek ton bawełny, żastępując 
ją śurowcem 'krajowym, . a 
tym samym zaoszcrzędz 1 my 
poważną tlość dewiz. za któ
re będzle można nabyć nowe 
maszyny i ur-ządzen1a dla na~ 
szego rozwijającego 1ię prze
mysłu. 

Jednak korzyści gospodar
cze, płynące t zastosowania 
kotoniny, nie ograniczają się 
wyłącznie do osze2'.ęd-z11n 1 e 
dewiz na imporcie bawełny 
Nie mnlej ważnym uigaan:e
niem jest tu wykorzystyWartle 
gorsrz:ych gatunków wtó:tna 
lnianego czy konopnego. któ
re przemysł roszarniczy po
siada obechie w nadmiarze. 

Prawie milion .J:tlało t śre
dniorolnych chłopów •Jpra
wia ckisiaj len i konopie ~dy 
.testcte n;e tek dawno. gdyz w 
roku 1947, lie2'.ba ich była o 

połowę innlejsta. Czyż więc 
ten szybki wzrost uprawy 
lnu i konopi n ie wysuwa bez
względnej koniecznośct wy
korzyiłtanfa krajowych su
rowców? ROIZ.S'ł.erzając po
Wierichnię uprawy lnu ! K:o
nop! zwiększamy nie tylko 
produkcję tkanin lnianych i 
wszelkich wyrobów lruano -
konopnych. ale równea!:eśnie 
usprawniamy zaopatrzenie 
kraju w t!uszc-ze otrzymywa
ne z nasion t~ch roślin. Go· 
spodarstwa rolne natomiast 
olreymują zwiększone ilości 
paszy treściwej dla tnwenta
rta w postaci makuchów. uzy
skiwanych ptzy Wytła:ozaruu 
oleju z nasion. Przez wprowa
dzenie kotoniny wzmagamy 
znac-zenie uprawy tych roSJln 

Wymienione wyżej kor.!yścł 
nie wyc:zerpywałyby całosci 
zagadnienia, gdyby pom:n 1ęta 
została sprawa wartości tka 
nin kotoninowo - bawełnia
nych. które są znacznie wy
trzymalsze od materiałów czy
sto ba\vełnianych, co jest o
c!'zywiście nierzmiern:e W3Zne 

Jak najs:iersze za<Stosowanie 
koton'ny, krajowego suro ... -ca 
dla przemys łu , bawełnianego 
wymaga n;e tylko śći ;łej 
współpracy pomiędzy prle
rnysiem bawel~ianym a prze
mysłem włókien !ykbwych. 
ale 1 szcze!!Ólnego zaintereso
wania tymi zagadn:le11ia
m i szerokich rzesz robotni
ków - racjonalizatorów i no
'vatorów produkcjd oraz plan
tatorów lnu i konopi. Tylim 
bowiem wówczas uzyskamy 
pełną gwarancję stałego wzro
stu produkcji koto:tlny za
równo (JOd względem !lościo
wym, jak 1 jakościowym. 

Inż. E. MINCHBERG 

lnz. J, NAMYSŁOWSKl 

' \ 

Natomiast · organi"ZBejli 
ZMP-owska . w ZPW im. A. 
Struga, Oddział I, fdłs:zywie 
pojęła 2agadnienie aW!lnsU 
zawodowego. 'w porozumlenitl 
z organizacją partyjną zdję
to tatn z produkcJi tnłndą 
przodownicę pracy tow Dur
kę, pr-zesyłaląć ją do admmi
s~racjł zakładów w charakte
rze pomoc,)' biurowej. 

Podobnych wvpadków jest o 
wiele więcej. Przeniesienie do 
biura dobrze zapowiadaJącel!O 
się w produkcji chłopca czy 
dziewczyny uważane jest czę
sto za s lu=e rcnwiązame 
problemu kształcenia n'!ło
dvch kadr. Wskazuląc na po
~rzebę Wysuwania nowych 
kadr technic-znych tow. Stalin 
mówi: .. Są to ludzie wolni od 
konserwatyzmu... idą śm:ało 
naprzód burząc przestarzałe 
normy techniczne ... Są to lu
dzie. którzy uml eją wyciskać 
z techniki rnak<!imum tego, co 
można z niej wvcisnąć". 

Właściwie pojęta troska o 
nowe kadry wyrażać się po
winna ptzede wszystkim w 
udostępnianiu przodu jącym. 
młodym robotnikom . wiedzy 
technic:znej, w otwieraniu 
przed nimi drogł !'Io specja
lizacji i awansu w swoim za
wodz:Je . Tak zrozumiana o
pieka nad młodymi przo

·downikamł pracy - zapewni 
naszemu przemyslowj naplyW 
socia llstvczn:vch kadr tech
nicznych. Taka jest droga 
sltlsznego awansu przoauj4cej 
młodzieży robotniczej. 

BOLESf.AW KOMOROWSKI 
przewodn i czący 

ZD ZYP Górna L . wa 

• 
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W Ośrodku Metod_ycznym 
szkolenia systemem 1.nz. Kowalewa 

Otwadc pod koniec ubiegłego roku przy 
Okręgowe1._ Radzie Związków Zawodowych 
oraz Zarząctzie Głównym Związku Zawodo
wel!o Włckniarzy gabinety metodyczne szkci
lenia 1 doszkalania robotników systemem inż. 

Ko""1lewa walnie przyczyma1ą się do popu
laryzacji tej metody w całym przemyśle łódz-
kim. • 

Codziennie, w godzinach popołudniowych, w 
Ośrodku ORZZ ~l'omadzą się lkzni robotn1oy 
i pracownicy zakładów przemysłowych, zapc· 
znając się szczegółowo z korzyściami, jakie 
przynosi zastosowanie systemu inż. Kow•· 
lewa, 

Oto jeden z wieczorów w Ośrodku. W J!abi
nccie dyżuruje instrukto,r, l-0w. Zdzisław Gło
wacki. Pracownicy z Zakładów. Wytwórczyoh 
Aparatów Telefonicznych i z Zakładów Wy· 

twt'.lrczych A-2 z uwągą słuchają jego objaśnien. 
Zapoznają się z pracami -0rganizacyjno-przv~v· 
t-0wawczymi, ze spos-0bami ustalania i zatwier
dzania n!ljlepszych systemów, z konlrolowa· 
niem i rozwijaniem szkolenia. Liczne plansze 
i wykresy (zdjęcie pierwsze) r-0zmieszczone na 
ścianach gabinetu, szczegółowo odzwierciedl•
ją i zapoznają zebranych z poszczel!ólnymi eta. 
pami pracy. 

W czasie trwania kon<ultacji przedstawiciele 
zakładów , które na swoim terenie wprowa· 
dziłv już szkolenie n1etodą inż. Kowalewa, in
formują towarzyszy pracy z innych zakładow 

rzy już zo•hli przeszk<Jleni. I tak np. Henryk 
Chrzan podniósł swą pr-0dukcję ze 124,9 proc. 
do 168,3 proc„ a Zenon Rybarkiewicz ze 12(. 
proc. do 14S,2 proc. Wzrost wyd11jności pracv 
pozwolił tym pracownikom na uzvskanie wvi
szych zarobków. 

Aktywny udzi•l przy wprowadz~niu metody 
Kowalewa w Zakładach M-3 brali przedstawi 
ciele Głównego Instytutu Pracy, a ' przed• 
wszystkim tow, Kosmala (zdjęcie t,zecie 
czwarty od prawe;). Na wstępie zostały tam 
dokonane „fotografie dnia pracy". Robc·tnicy 
z zainterewwaniem. o.gląde.ją zdjęcia ilustru 
jące spos<Jby rozłożenia narzędzi i poszcze
gólne czynności przed' i po zastosowaniu •v· 
st„mu inż. Kowalewa. 

W 03rodku M~todycznym prowadzi się nie 
tylko dyskusje, ole i zajęcia praktyczne. Mło
dy nawijacz · z Zakładów M-3, Mieczysław 

Tyczkowski, był jednym z pierwszych, którzv 
przeszkoleni wsllli metodą radzieckiego inży
niera. Dzięki temu wyrabia -0n obecnie ponad 
lbO proc. normy. Na tablicy kreślarskiej. Tycz
kowski ryouje schemat prawidłowo rozłożonych 
narzędzi (zdjęcie czwarte]. Dawniej narzędzi• 
ułożone były byłe jak obok warsztatu. obecni<? 
każde z nich ma swoje miejsce. Robotnik nie 
traci cza•u na zbędne poszukiwania, mając 
wszvstk-0, jak to się mówi, ~od ręką, 
Uczęszczającv na konsultację do Ośrodka 

n1~~ą uzupe l niać swe wiadomości z zakrcs·J 
racjonalnej organizacji pracy w bogato wyp-0-

GŁOS ROBOTNJCZY 

Plenarne zebrania 
Komitetów Obrońców Pokoju 

W swletlicy L,PW im. Bar
I:ckiego · w Łodzi odbyło się 
dnia 15 b. m. plenarne po>ic-
d7enic Komitetu Obrońców 
Pok<Jju dzielnicy Górna 
Prawa, poswięcone sprawie 
realizacji uchwal wiedeń-
skiej sesji Swiatowcj Rady 
Pokoju z li0topada 1951 r. 

Referat na temat uch\\al 
rtrugiej sesji Światowej Ra -
dy Obrońców Pokoju wy-
glosil pnedstawiciel Łódz-

kiego Kom'tetu Obrońców 

Pokoju, ob. Sta n is ław War
tecki. 

Mówca w dobitnych sło
wach podkre ś lił, że rcal izu 1 ~c 
uchwitłY wiedeńskiej sesji 
Swiatowej Rady Pokoju •nu
simy izaostrzyć czujność kla
sy robotniczej całego świ.ita, 
a by n 'e dopuśc ić do nowych 
zbrojeń i nowej wojny. 

Kronika 

W dyskusji nad referatem 
zab:er.ało głos szereg osób. 
M. in. uczennica 19 szkoły 
podstawowej w Łodzi Alina 
Nowicka - przemawiając w 
imien'u młodzieży łódzk ej. 
powiedziała wizruszonym 5!0-pariyjna sem: „My, uC'Zn:owie i harce-

nz1e1n1ca Górna-Lewa: dziś rze. solidaryq;ujemy s:ę w 
o godz, 16.JO, w lokalu Dz 'el- pełni ze Swiatową Radą P<J-
nicy. ul. Wigury 4-6, odbęctzi e koju. Wzmagając p'lność w 
się (>dprawa organizatorów nauce będziemy wa:czyć nie-
g~ up partyjnych. 

D2l•lnlca SródmleJska - Pra- ustannie o pokój! 
wa: dz1ś o godz. 15, w Iok3lu Ni~ chcemy, by się znów 
Dz 'elncy, ul. Gdan,l<a 75, od - powtórzył rok 1939. Nie ao-
będzie si ę .odprawa I i U se - , b · 
kretarzy podstawowych i od- puscimy, Y znow nasi ojco-
dzialowych organ izacji par tyj. w:e i bracia ginęli w obozach 

-12'.ch . .:-====~==".'.'.:~==~_'..- kremator:ach. Pragniemy 

Bony mir:sno-tłuszczowe. 
na luty 

Wydział Ha.ndlu Prezydium 
Rady Narodowej m, Lodz! poda-
1e d-0 wiadomo~i . że rozdzj ał bo
nów m i ęsno-tłuszcz.owych ·na m lc
,;iąc luty 1952 roku odbędLi e si ~ 
w dn iach: 19, 20, 21, 22 i 23 sty„ 
czn ia 1952· r. w analogicr.ny ~po-
~ób, jak na m-c stycze1l 195'.! r . 
Zakłady pracy us·poł~zntone od
dz:elnie \\•ykażą pracowników j 
cz.lonków ich rodzin, którllY 
oti-zymali bony w zakładzi e pra
cy na m-c styczet'l 1952 r. i nad.lł1 
pracują w tymże zakładzie. Pra„ 
cownicy cl nte obowiązani są do 
wypeln · enja poświadczenia i skła
dania zgtoszeń. Wy~ątek zachodzi 
w wypadku, gdy pracownik zmie~ 
nia z.ak!ad pracy. e\ventua lnie 
7.achodzi zml ana w jego stan: e 
rodz~nnym. W takich W'YPadlca.ch 
należy przedłożyć za.ktadowi pra
cy zgłoszen : e pośwtadczone przez 
prr'\Vad7.ącego meldunki. 
Zakłady pracy wykafą oddz:el

n !e p 1· acowni}ców Z\VOlnionych • z 
zakładu pracy l oddz·e:Lnic pra
cowni kó\v nowozaangażO\Ąranych 
po dniu 14 styczn·a 1952 r. i do 
wykazu te~o dołączą zt?łoszl'.'n i a 
poświadczone przez prowadzą
cych meldunki. 

Pracownicy zAtrudn len_i W pry. 

I watn:1ch zakładach pracy i osoby 
1ndy,vidualne remeryct, czlonko
wje rfldz in osób pracujacych \V 
tnnvch miastach itp .) \Vinni pn
s;.iadal- zJtłoszenla poś\vt.adczone 
przez prOWjdzacych meldunki. 

1l Uspołecznione zakłady -~racy 
pobiora bony przez terytorialne 
właściwe Oddzi ały Handlu P. Dz. 
R. N . \V godz od 9-15 śc:śle wg. 
n i7e:f ust?.l..,nf'~ O porządku: 

dnia 19, I. 1952 r. - us~~~cz-

nlone zakłady pracy zatrudniają
ce Od 1 do 50 pracov.."Tiikó\v; • 

dnia 20. I. L952 r, - uspołecz
nione zakłady pracy zatrudn aJą
ce od 50 do ~oo pracowników; 

dnia 21. I. 1952 r. - uspołecz-
n ione zaktacty p racy zatrudniają „ 
ce od 500 do 1000 pracowników; 

dni a 22. l 23 I. 1952 r. -, uspo
łecznione ialdady p r acy za1rud
n iające od 1000 wzwyż. 

2) Pt·ywatne zakłacty pracy Po
blor~ bony \'i dniu 20 bm. w go
dzinach od 9 do 15, p rLy ~11. 
Pt o ~r! ~owekfej Nr 92. 

3) Osoby lndyw~dualne (np. e
meryci, czlonkowie rodz.in osób 
zatr udn ionych w innych m 1a
_stach) pob1orą bony w dniach : 
l9, 20, 21, 22 i 23 \Y godz . od 9 
do 15. jak n iżej: 

os.oby zamiesz.l~ałe na terenie 
P. Dz. R. N. Łódź - Południe, \V 

Oddziale Handlu PR!'l Lódż-Po
łudnie. ul Pabianicka N.r 210: 

oso!>y z3m1eszka1e na leren ie 
P , Dz. R.N . Lódż - Pói.noc . przy 
ul. Cies! elsk!ej Nr 7; 
o~oby 1amieczl:ałe na teref'!ie 

P. Dz. R .N . Łódź - Sródmieśc 1 e, 
pobiorą bony przy ul. PiotrkO\.V: 
sltlej Nr 92 , od litery K do R 1 

p1·zy ul . \V i ęckow~klego N r 10 od 
lit~y S do Z i Z\V EmerytÓ\V. 
ut. P lotrkowc-ka 73 od lltery A 
q. .... J \vlac:znie. 
Z~\o~zen i a można odbier'ć w 

Oddziałach Handlu w Wydzia le 
Handlu nl . Ro01Sevelta Nr 15 oraz 
u p r owadzacych meldunki. 

Przypomi na s1ę zakładom pra cv . 
że w wykazach in1:ennych na bo
ny mię~no-tlu!=zczowP orzy na
Z\vi :;ku p r aco,vnika należy bez
'vzE{lPdnle podać za ·mo\vane sta
nowi~ko 

słonew.nego życ i a. chcemy u
czyć się spoko ;.nie i nie cier
pieć jak nasi bracia i s!<Jsti:y 
w Korei. Vielnamie. w kra
jach okupowanych pncrz. :m
perialistów amerykailsk,,:h 
My , młodzież szkolna, musi
my wzmóc czujn<Jść, gdyż 
wróg klasowy wydał także 
walkę nas7.emu młodemu po
koleniu. Odpowiedź nasza na 
te zakusy jest prosta i twar
da: nauka, przyjaźń , pokói! 
Pod tvmi hasłami będrziemy 
n '. ezmordowanie kroCllyĆ ?od 
kierunkiem nawego wielkiego 
Wodza i ~yjaciela. Genera
!'.isslmusa Józefa Sotalin;o". 

Ob, Józef Zajder <Jświad
czył: - Imperializm przyg<Jto
wuje nową wojnę , Tworzy 
n<JWY Wehrmacht w Niem
czech Zachodnich, by po
nown ie uderzyi: na Wschód, 
na kraje demokracji ludowej 
i na Związek Radziecki. Nie 
może przeboleć, że klasa ro
botnicza całego świata, pod 
przewodniciwem Zv.riązku Ra
dz'eckieg<J i tow. Stalina, wal
czy o pokój. Nie może znieść , 
że nasz kraj odbudowuje się 
ze zniszcrzeń wojennych, że 
powstają u nas potężne '!Il· 
biekty przemysłowe jak No
wa Huta, jak „Częstochowa", 
jak fabryka samochodów na 
Żeraniu! · 

Dlatego musimy jeStZC'Ze 
bardziej rozwijać produkc' ę. 
by pokazać podżegaczom spod 
znaku dolara i swastyki, że 
spełzną na niczym ich knowa
n'.a, gdyż miliard obrońców 
pokoju pokrayżuje ich zło
wrogie plany. 

MAJI . 

* 
Tegnż dńia odbyło się ple

narne p<Jsiedzenie KOP dziel
n'cy Starom 'ejskiej. Zwracał 
uwagę l iczny udzial mlodz:e
ży szkolnę.i. Referat w spra
w'e uchw11! II Sesji światowej 

I 
Rady Pokoju wygłosił sekre
tarz Łódzkiego KOP - Hen
ryk Suntlo. 

W dyskusji pierwszy za-
bral głos przewodnic:-!.;Cy 
dzielnirowego KOP . ob. Pie
czonko, który na p<Jdstawie 
referatu dal wytyczne zebra
nym do dalszej prac.v. Pod
kreśli! on konieczność wzmn
żenia czujnosci wobec prób 
wskrzeszenia Wehrmachtu 
przez amerykański im peria
lizm. - Należy przejść do 

~~~. ~~! ~~ ~~r .. ~ f ~~.'1. 
Bilgażowi 

Oto codzienny obrarzek i<l,k i 
widzimy na stac'; Łódź -
Kaliska w gc.-Jzinach po
rannych. w · okresie nasilo
nego ruchu pasażerów. Wie
lu podróżnych poz<Jsta wia
jąc ciężkie bagaże i wal tzki 
na próżno s'luka numerowych 
Po wszystkich salach. - Dla
czeg<J właśn'e w Łodz i nurne
rowi nie stoją na swych po
s!erunkach, gdy nadchodzi po
ciąg? - pytaja podróżni. 
Należy zwróci ć szc~egó'ną 

u '~~ę na dyscyplinę pracy 
wsród numerowych, którzy 
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bume'anci 
nie wywi ązują ; i ę ze swych 
ob<Jw:ązków. 

I. CYBULSKI 

Odpowiedzi redakcji 
l\Iieszkańcy domu przy ul. 

Wojska Polsldego 94 - Dz:el
nicowy Zarząd Nieruchomości 
Łódź - Północ otrrzymał pole
cenie naprawy ubikacji, 

Ob. Zofia Gadomska. - .Pro
s'my o podanie nazwy zakla
du pracy oraz adresu za
m 'eszkimia. 

Ob. li. Sk1mieczny - pro
s im~ zgłosić się d<J redakcji. 

Spekulanci 
ukrywali 

z placu Tamfaniego 
wiełkie ilości towarów 

Klienci spekulantów, de<z.or
ganirzujących nasz rynek we
wnętrzny. C'Lęsto nie 2'.dają s<J
bie sprawy z tego jak są wy
zyskiwani przez tych niby 
„usłużnych" handlarzy, jak 
pod pozorem „odstąpienia z 
wlasnego" chytry szkodnik 
robi interesy, żerując na kie
szeni Cfl:l<Jw:ieka pracy. W mie
szkaniach tych „kupców" 1t 

Pl. Tamfaniego znajdują się 

niejednokrotnie cale magazy
ny z różnymi t<Jwarami, Tak 
na prrzyklad - przeprowad'lO· 
na onegdaj przez kontr<Jlerów 

htmdlowala materiałami bie
liżnianymi męskimi; Stani
sław Świder (Próchnika 34} 
-materiałami ubraniowymi j 

flanelą, Alicja Radziejewska 
(Kilińskiego 13) - skarpeta
mi, pończochalTl:i i chustkami 
na głowę. 

Komi&ja Społecz.na do Wal
ki ze Spekulacją prowadzi 
energicrzną walkę rze sz,kodni
kami i wyzyskiwaczami, trud
niącymi się pokątnym han
dlem. Walka ta jednak nie da 
należytych rerzultatów, jeśli 
nie weźmie w niej udzia'łu 
całe zdrowo myślące spole-

Dobrana „paczka" speku!antÓ'U', ktćlrzy wykupywali w skle
pacli u.spotecznionych materiały tekstylne i sprzedawalt . je 
· na Placu Tamfaniego. 

NA ZDJĘCIU: od lewej: Stanisław Litmański . .lnlia Watsz
czyńska, Stanislaw Rogala. Helet1,n Darmos i Bronisława K?

zlowska. 
saŻ-Ofłej czytelni, mieszczącej się w iednei z 
sal gabinetu. 

Przodująoy tokarz-kobieta z .Zaktadów Wy
twórczych Aparatów, Tele[omcznych .. Zol:a 
Szkudlarek (zdięcie piąte) , zapozna 1e s1~ z h
teraturą dotyczącą metody inż. Kowa!ewa. T .>W. 
Szkudlarek osiaga obecnie 290 proc. normy 
Pilnie uczęszcza ·do Oirodka. gdyż pragnie i><>· 
znać nowe, ptzodu:ące metody pracy. 

Il Z, I E ~ I __ () D Z I 
stałej, ~Y~;ematy~.zn~j pracy . społecznych D:zie:nicowej K<J-
na codz1en. - mow1ł <Jb. P1e-1 · „ d w lk" s 1 1 · 

czeństW<J, jeśli nie przy~yn!
my się wszy~cy do wykrywa
nia i demask<Jwania próżnia
ków, którzy w dobie wytężo
nej pracy nad rnzbudową go
spodarczą kraju zamiast wziąć 
się do uczciwej roboty - ro
b 'ą „interesy" kosztem ludzi 
pracy. 

I fGJc. \~: · <IU"" • 1 · r. • * 

WYSTF.PY MOLDAWSKIEGO 
ZESPOŁU CYGANOW 

M ieszany Zespól Pieśni i Tańca 
Moldaw·~ klch Cyg::: nów pod k le
t'O\\·nlctwe.m ob. Wa~lly l\Tlchaj a 
organ·zuje w ·dn iach 19. 20 i 21 
s1ycz.n·t a w sall „Daniu żotnle-
1•za". ul. Prze ja7d 34, .. W !l!l1d 
W!ecz6r Pieśni l Tańca" W p r o
gram ie: Sp1 c \v, muzyka i tali.ce. 
z~:; pól składa s~ę z 30 osób. 

odbedz.ie s1 ę W ieczór Autor~w 
Łódzki ch. \Vezmą w nim udział 
1. tc raci: CLar ny , Kopi·o,vs ki. '-Iar
t\.l~zewci::ki. ~1lller . Pawlak. R y m
„·„w cz . T imoi1e„ew. Wst~p wol-
ny. ti J.., f 4" • 

DYŻUR\' APTEK 

czonko. - Komitety bl<Jkowe 
1 

mtSJI ~ . a 1. ze peKu acią 
w inny organizować pogadan- i· DRN Łódz - Połnoc kontrola 
ki. na których należy omó- na Pl. Tamfaniego doprowa
wi~ uchwaly n. sesji Świato- drzila do ujęcia 14 -zawod<J
wei Rady .Poko,Ju. I wych so .• ekulantów którzy na-

ZMP-ow1ec Wyka, przed- . . . . . . 
stawicie] KOP L'ce'óm '.Prze- gr<Jmadz1h u s1eb1e duze 1!0-

m~·słu Gumowego powiedział: ści artykulów tekstylnych. 
„My, tnłodz:eż 9Zkolna. doce- I Ni~jaka Halina Tyling::i. zam. 
n:amy znaC!Z.en!e walki o ;:io- przy ul. Limanowskiego 6J,
kój. Wraz z dorosłymi stoimy zatnzymana z większą iloscią w jednym szeregu tej w,ilki. Teatry 1 kina 

o <isiągnięcillch. jakie uzys~ali na tym polu. 
Czestym !!ościem Ośrodka iest inż. Czesław 
Sapała. z Zakładów M-3. Pod~zas odbywają
cej się właśnie- dyskusji (zdj<:cie drugie) opo
wiada on zebranym, jakie wyniki produkcyjne 
uzyskują r-0botnicy z oddziału nawijalni, któ-

Wiele Z3kladow przemysłu wlókienni't:ze~v 
oraz meta!Owego w coraz szerc;.zvm zakr~s1e 
wprowadza szkolenie roboJników met?dą m.l. 
Kowalewa, przede wszystkim tych, klorzy nie 
wykonują swych baz produkcyjnych. ~iewąl
pliwie, cieszące się wielkim powodzeniem l!:;
binely metodyczne w ORZZ orn w Zdrzą~z1e. 
t}lównym Zwiazku Wlókniarzy w powa1.ne1 
mierze przvczynią się do .dals•c:;!o, upowszech
nienia i spopułarvZ-Owama doswiadczeń ra
dzieckiego inżyniera. 

M. KORDOS. 

Początek przcds ta\vienia o go
d1 lnle 19.30. Bilety są do naby
cia \\>" kasie teatru. 
WIECZOll AUTOROW l.ODZKICH 

W KMP I K 
w c:0l c·1E 1~ sty.czn'a o ~odz. 19 

w J...l11b ' c M P.dzynarodO\VeJ P ra
t y I Ks ią:i !t '. ul Piotrkowska 86. 
w 7 rocznicę wyzwolenia Lodzi, 

Dzislc j ~ zej nocy dy"iurują na
stqpu; ące apteki: L imanowskie go 
1. P i otrkows ka 25. P iotr'kowska 
193, La giewnlcka 120 . P iotrkows ka 
307 , Narutowlc1a ł2.. Gdań::;ka 90. 
Ar mii Czerwonej 8. Srebrzyńska 
67 . AL Kościuszki 48. 
Dyżur położnicz o· g nekologlcz

ny: dzisiaj d yżuruj e przez całą 

dobę ~'1..9ital przy ul. Curie-Skło
dowskiej 15. 

Chcemy się uC:?yć, by w Pl"L.Y· 
szlości swą v.riedzą służyć :u
drziom pracy". 

Posiedzen:e zakończon<J o
krzykiem: „Niech żyje potęż
ny front pokoju!" 

s. z. 

maoterialu pośc!e:owego - w 
domu rn!ala ukryte większe 

ilości flaneli. ca jgu, mater' ału 
na ubranka harcerskie: Ma
i:ia Plak (Antoniewska 37} 

Pogoda w dniu 

PAl'ISTWOWY TEATR !'OWSZE
CHNY - godz. 19 - „Grze„nl· 
cy bez \viny " 

.Sl wowy TEATR 'fOJSKA 
POLSKIEGO - eodz. 19 - „Słu
e;; dwóch 03nćw'" 

P ·\NSTWOIVY TEATR NOWY 
nieczynny 

1 . . • : MAL y - ~odz. 19,30 

Ukiem kores'fJondenta 
Zła jakość produkcji 
Tkalnia naszego zakładu nie 

<Jtrzymtl'je z przędzalni dosta
tecznej ilości osnów Nr 62, Nr 
54 i Nr 46. Ponadto osnowy Nr 
34 posiadają bardzo dużo „po
jedynek". 

Kierownictwo przędzalni 
winno wzmóc kontrolę pro
dukcji i dopilnować terminów 
przekazywania przędzy. 

M . KUBIAK 
ZPB Im. Marchlewskiego 

Co na to 
rada zakładowa 

Okn:i w salach produkcyj -
nych r.ie zostały umyte po 
przeprowadzonym · remoncie 
budynku. Przez cały więc 
dzień praca odbywa się prly 
świetle elektrycznym. Jest to 
niedopuszczalne marnotraw -
stwo. 

J. WOJTANIA 
ZPW Im, Reymonta 

Nieaktualne wykazy 
współzawodnictwa 

W naszych za~adach wid
nieją na tablicach wspólza -
wodnictwa wciąż te same na
zwiska. Były one aktualne w 
listopadzie 1'950 roku. Mimo 
interwe:'lcii nie zajęto się spó
rządzeniem odpowiednich no
wych wvkazów. 

Brak 

A. Pil,ECKI 
ZPB Im . I Dywizji 

Kościuszkowskiej 

lekarza 
Dyrekcja i rada zakładowa 

n i e z~troszczyły się o zapew -
nienie władze opieki lekarza 
fabrvczne!!o. Nie ma go już 
orl roku. Należy jak najszyb
ciej zająć si ę tą sprawą. 

S. FARYNA 
Ruorka Farb iarnia I Wy

kończaln ie .. Pierwsza" 

Oczyścić plac 
Od czasu ukończenia niwe

lacji terenu przy zajezdni 
PKS. t j. od roku 1950 nie zdo
łano pr1.vgotować odpowied
niego wi,,azdu aut<Jbusów do 

garażu. Do dzi ś leżą na plaru' 
stosy żwiru. Wskutek nierów
ności terenu w<Jda przedosta
je się do wnętrza budynku. 
Należy szybko zająć się u

sµnięciem tych zaniedbań. 

S. KOMOROWSKI 
PKS 

Przewlekły remont 

Remont łaźni w naszych za
kładach trwa już od lipca ub. 
roku. Wielki czas, aby go wre
szcie zakończyć. 

W. ZAJĄCZKOWSKI 
ZPW im. Waryńskiego 

Opróżnić lokal 

Jeden z lokali Domu Młode
go Robotnika, przy ul. Szczy
towej la, zajęty na magazyny 
SPP, nie został dotychczas 
opróżniony i wyremontowany. 
Pomieszczenie to jest niezbęd
ne dla DMR. Należy zaintere
sować się tą sprawą. 

E. JANKOWSKI 
ZM Im. Strzelczyka 

Czy bez kartki 
nie można? 

Pewnego razu zatiważyłem, 
że oliwiark'a moja przecieka 
; plami towar. Udałem się 
więc do blacharza. aby zalu
tował pciwstały otwór. 
Nie mogę - odparł - jes
tem zajęty! 

Idę więc ·d<J warsztatu 
proszę majstra o wlecenie 
szybkiego naprawienia. Nie 
chce ze mną mówić. Śpieszę 
do referatu działu korn;erwa
cji maszyn: „Idźcie, obywa
telu. do kierownika działu. 
Kocha - słyszę odpowie<lź ' 
- on da wam kartkę, z tą 
kartka pójdziecie" .„ ltd. 

Czy przypadkiem nie za 
wiele zachodu. aby załat'>ć 
małą dziurkę w <Jliwiarce. 
zwłaszcza, że wvkonanie na
prawy zajęłoby zaledwie 3 
mm uty? 

w. RAD JUK 
ZPB lm. Marchle.,.-skiego 

• 

Dz•ś wiec zs „Stal" przoduje w • sporcie 
. protestacyjny 

sportowców 
' Dziś, o godz. 17, od · 

będzie się w duzej sali 
ORZZ, przy ul. Traugut
ta 18, wielki wiec pro· 
testacyjny sportowców 
i działaczy sportowych 
L-Odzi. Na wiecu tvm 
nie powinno zabraknąć 
ani jednego sportowca 
i działacza spor\oweiio. 

Wydział Kultury Fi
zycznej CRZZ . dokonał 
klasyfikacji związk•>

. wych zrzeszeń spor to· 
wych za rok 1951. Pod
stawą klasvfikacii byłv 
wyniki cal-0rocznei ora
cy w · trzech zasadni
czych dzied7.inach: 
współzawodnictwa w 
zdobywaniu SPO, u
działu w impreza'Ch ma · 
sowych i osiągnięć w 

Narciarskie mistrzostwa lodzi 
w 'Zakopanem 

narciarzami z Wars~a
wy. 

Sekcja Narciarstw.1 

sporcie wyczynowym. 
Klasyfikacja zrze-

sz en pozwoliła na wy
różnienie przodu jących 
zrzeszeń oraz na prz,!
prowadzenie analizy i 
uwvnuklenie niedoci~ 
gnięć i braków we 
wszystkich zrzeszeniach 
związkowvch, 

W wyniku przepro· 
wadzonej klasyfikac;i. 
przodującym zrzesze· 
niem sportu zwinzko
wego okazała się „Stal", 
która zdobvla 250 pkt. 
przed „Kolejarzem" 
207 ,5, „Włókniarzem" 
190.5, „Górnikiem" 183, 

związkowym 
„Bud•wlanymi" 16?, 
"Ogniwem" 147, 1 ,Uni~·· 
143 i „Spójnią" 127 
pkt. 

W poszczególnych 
dziedzinach będących 
podstawą klasyfikac'i 
pierws7.e mie:sce zaję
ły: we współzawodnic
twie SPO - ..,Stal", w 
imprezach masowych -
„Stal", w Spartakiadzie 
Zimowej - ,,Kolejarz", 
w Spartakiadzie Let· 
niej - ,.Kolejarz, w in
nych mistrzostwach Poi
ski nie wchodzS,cych w 
skład Spartakiady Let
niej i zimowej - „Stal" 

Łódzki„g<J Komitetu 
Kultury Fizycznej po 
ukonstytuowaniu się no
wego zarządu rozpoczc. 
la pracę, mającą na ce
lu umasowienie i pod-

Dla uczczenia 10 rocz- N b I' 
nicy powstania Polskiej arciarze węgóerscy priy y I 
Partii Robotniczej Sek. do Zakopanego 
c·ja Narciarstwa Lódz· 

niesienie poziomu n:ir
ciarstwa na terenie to
dzi. 

kiego Komitetu Kultu- ZAKOPANE. W śrc-
11' Fizycznej organizu- . dę 16 bm. przybyła do 
je w dniach 21, 23, 25, Zakopanego na wspól-
28, 29 stycznia knrs dla nv obóz freningowy ~0-
organizatorów i dziale,. osol:lt>wa ekipa narcia-

W1 sezonie <Jbecnvm czy narciarstwa. rzy · węgierskich (lrl 
przy dopisujących wa- --~------------------
runkach śnieżnvch prte· 
wid"tiano szereg im
prez. Z ill)prez naj
hliżs7.vch -0czekuią M> 
bie~i masowe na od· 
znakę SPO. mistrzo
stwa harcer<kie, mi
strzostwa szl<ół śred· 
nich. Terminy powvz.
szvch imprez zal dne 
bedą od warunków śnie
żnvch. 

Z imprez bardziej a
trakcyjnvch nro;ektn. 
'vana jest n• d ' i~1\ 1(l. 
Il. b. r. iazda na nrr· 
Łach za motorami przv 
współd?inlr;o ~,,.l~ c i i rn0-
Łnrowej ZS .,0,{niwo" 

Dla przeprowadzeni• 
klasvlikacji zawodni
ków sekcji narciarskioh 
okręgu lódzkieg<J, od
będą się w Zakopanem 
w dniach 31 L 1. 2 
3 li - mi•trzo•twa o· 
krę~u łódzkie~o. Mi· 
strzo~fw::t te or..S:;tnizo
wane będą łącznie z 

Na „ T orkacie" 

Trzyna~tu chlopców i pięć d:iewczqt orzeby
walo od 2 do 13 tycznia 1952 r. na łyżwiar
skim ".llozie szkoleniowo-kondycyjnym, wr
ganizowanym pnez ZS „Górnik" na sztucz-

nym lodoi 's'rn w Katowicach. 
NA 'ZDJ'f,;ClU: uczestnik obozu. Henryk Sa
mochu, demonstruje swym lcolegom wyko

nanie lnku weumetnnego. 
{CAF - fot. St. Wdowiński) . 

n1ężczyzn i 
Korzystając 
warunków 

6 kobiet). 
z dobrych 
śniegowych 

narciarze węgierscv 
bezpośrednio po przv
jeździe udali się w g.:r 
ry. W środę przybył 
ró'''nież trener drużyn'' 
bułgarskiej, Deszev, stu
dent Instytutu Kultury 
Fizycrnej w Moskwie. 
Jego koledzy, narciarze 
czechosłowaccy oraz 
buł'1arscv. spod,iew~ni 
są w czwartek 17 bm. 

Trenerzv NRD. p-01'
cy i węgierscv 'Odb"łi 
oierwszą wRpólną nar a. 
dę. ustalając program 
prac. 

W bazie szkole'liowci 
„lmperial" oraz w 
<chronisku na Kalaiów
kach. !!dzie przebvwi 
ią narc.iarze - 2;iazdow-
~y prowa~zone są fh'· 
gadankiba tematy spor 
LO\Ve oraz 'l~i~cia kul
tura 1no-oś\v;a to\V~. 

W czasie trwania c
bozu, odbędą się dwa 
\Vieczory ~wi~tlicowe 
pierwszy po~hvieconv 
Z-Ostanie 10 rocznicy 
powstania PPR. 

Przed wyścigiem 
Warszawa-Pr aga 

7 stycznia br. ro?po-::2ąl 
się w Wiśle pierm< zy 
obóz kondycyjno-szk•>· 
teniowy dla kot'lr zy, 
którzy będą reprc:zen
towa!i Potskę w tei10-
rocznym wyścigu „T•11-
buny Ludu" i „Rv„'iril.o 
Prawa" na trasie War-

szawa - Praga. 

NA · ZDJĘCIU: grupa 
kolarzy te cmsie tre

ni~gu. 

!CAF - fot. Wdowiń 
ski). 

S.atkarki wa'czą 
o Puchar Po~sk1 

Dzis iaj rozpvl:zvnai~ 

się pó!Enałowe roz 
grvwki siatkówki i:etl
skiej o Puchar Pcl sk1 

Okręg łódzki będzie 

reprezentowany przez 
trzy zespoły: . Unia" 
[Łódź), „Unia" fPi .>tr
ków) i „Włókniarz''. 

d • • • „Dwa tygodnie w ra1u" 
ZIS1łf5lym r rR MU7YCZNY - godz 19.15 

Zachmurzenie zm~enne. przeiś- „Orfeusz w ptekle' 
crowe burze, przelotne opady TEATR ARLEKIN - .~odz t'1 -
śnielne. W iatry doSc silne i pory-[ .Dene~7a eho•nkowa 
"'' lste.. Temperatura od -1 stop. TEA1:R PI~OKIO - nieczynny 
na wschodzie do +4 stop na za- TEA1 R GN,<;>M - g:odz Ił -
chorlzie kraju. .PB I u s zka 

JUTRO zachmurzenie zmienne FILHARMONIA ŁÓDZKA - go. 
z przelotnymi opadami śnieznymL dzlna 19 30 - XIX koncert 
Ternpera~ra w poblizu o stop. sym!oni<:i.ny. __ _ 

R"dio 
PIĄTEK , 11 STYCZNIA 193'. r, 
8.00 Wiadomości dla wsi. 8.03 Re~ 
portaż z Ośrodka Szkolenia Trak„ 
torzystów "' Małko,vie. 11.45 „Głos 
mają kobiety". 12,04 Dziennik. 
13.30 „ Wszechnica Rad1owa" 
kurs wslępny. 13.45 Muzyka U.30 
„Gc>rącc dni". 14 .50 Koncert Or
k iestry Rozgłośni Wrocławskiej. 
15 30 Dla świetlic di1ecięcych. 
16.01> „Wszechnica Rad.lawa" (I), 
16,20 „Z miikrc:ifonem przez mia
sto i w :eś · '. 16.35 Pieśni kompo
zytorÓ\V polskich i rosyjskich w 
wyk, M. Kuniński<!j. 16,55 Na 
bol.skach I bieżniach kraju, 17,00 
W 'adomości popołudniowe. 17 .15 
Puccini i Leoncavallo. 17.35 Au
dycja dla kobiet. 17.45 Reportaż. 
18 .00 Koncert. 18,30 „Wszechni~a 
Racł:owa (Il). 18.50 Rep<>rtaż pt. 
„Wlókniarze protestują przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec Zachod
nich" , 19,00 Grają I śpiewają zes
poły ludowe. 19 .15 Łódzki tygod• 
nlk kulturalny. 19.30 Muzyka i 
aktualności. 20.00 Koncert. 20 .40 
„Janko Muzykant" - odc . t no
weli H . SlenklewlcZa. 21.00 Dzien
nik 21.30 Melodie taneczne. 2'1.50 
Audycia dla \1rykladowców kur
sów pat'tyjnych n stopnia. 22.10 
Muzyka k~meralna. 22.35 Muzyka 
taneczna. 23.00 Fra~menty z oper 
cze~kich. 23 .50 Ostatnie wtadom. 

Centrala Deratyzacji, 
Dezynsekcji i Dezynfekcji 

, DERODINSEKCJA 
Przedsiebiorstwo Państwo· 

we w Warszawie 
Okręgowv Zakład Nr . 6, 
Łódź. ul. Traul!utta 8, 

tel. ~28 · 2b 
orzyjmuie wszelkie zlecenia 
na 

odszczurzanie, 
odmuszanie i 
odpluskwianie. 50 

Poszukiwani pracownicy 
Księ1owvch kosztów wła>nvcb. 
księ~owvch . kierownika oddz. 
ofanow, linansowe~o zatrudni 
na1,•chmiast Miejskie Przed· 
siebiorstwo Robót Wodocią'!o
wo-Kanalizacyjnych w Lodzi. 
Uoosażeme w~ układu zbioro
wel!o w budownictwie. Zgłw 
S7enia w Wvdzir'e Personal 
'l\m. Wierzbow> 52. 18S·k 

BAJKA - „UP•dek BerJln•M 
n serfa. godz 18. 20 

BAŁTYK - „Futro pana Krllfe• 
ra" - godz \g Ił to 

GDYNIA - Program Naukowo.
Oświatowy Nr ł-52, PKF Nr 
ł-52, „Historia wkoła raroga" 
gOd'Z. 16, 17, 18, 19, oo. 21 

MłODA GWARDIA (dla mtodz.) 
„Zapora" - godz. 16, 18. 20 

MHZA - „Mongolia w ogn iu" 
l?Odz. 18, 20 

POLONlA - „Jednodnto.,.-i milio
nerzy" - godz 16 .30, 18 30 20 .llO 

PRZF.DWTOSNIE - „Daleko od 
Mo•kwy" - godz. 18, ~ 

R .... ''ORD - •. R1\•m '1'1 1ac;tc. otwar„ 
tp" - !?n'1z 18. 2(\ 

ROBOTNIK - „Pogromca •ła
mana" - g<>dz. t7, 19 

R< ' 'i<lTNIK 1dla mtodzJetyl 
. Wilcze doły" - godz. 17. 11.:11 

ROMA - „Srebrne kolcu-Id" ·
god7. 18. w 

SO.JUSZ (N.. Złotno) - „Kłopoty 
ret. Trzlszki" - god~. 11,39 

STYLOWY - „Zasadzka" 
•!ndz 18, 2<l 

SWTT ··- „Sluby ka'Oralerslde" 
godz. 18. 20 

T - -rr:oy - ~W~!'łt się śmieje'• -
~dz 16. 18 20 

WISŁA - „Jednodniowi ml!lone
rzy" - godz. 16. 18. 20 

WEOKNIARZ - nieczynne z po.. 
Vl.')dU remontu 

WOLNOSC - „Alarm" 
gOdz. 15.30, 18, l!il.30 

Monterów - hydraulików za• 
trudni na tychmiasl Miejski• 
Przedsiębiorstwo Instalacyjne, 
Warunki pracv - zgodnie z u· 
mową zbi<Jrową w budownic· 
twie. Z~łoszenia osobiste pr:zyi
muie Wvazial Personalny MPI 
IJ>iotrkowslra 17l. 104-k 
Mistrzów na kr-0sna kortowe, 
skręcarki, uczennice na skrę· 

· calnię, nawijaczki. przykręca· 
czy na przędzalnię, śrub-Owni
ków, wykwalifikowanych elek· 
tromonterów, tokarzv. ślusa· 
rZ)'. modelai:za drzewnego, ro· 
botników gospodarczych i lrans• 
pcrtowvch zatrudnią natych
miast •zakładv Przemysłu Wel
n•anego im. N. Barlickiego w 
ł.odzi, ul. Żwirki 19. Z~l<Jsze
nia osobiste przyjmuje Wydział 
Personalny przv til. Żeromskie
~o 108. 51 
ln$pektora przędzalni zatrudni 
Centrala Przemysłu Ludowego 
i Artyslycznego. Ekspozytura 
Rejonowa w L-Odzi, ul. Piotr
kowska 181. Zgłoszenia osobi· 
ste przyjmuje Sekcja Kadr. 
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